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DENTYSTA 

·s. BETTE 
Piotrkowska 165. 

Przyjmuje osobiście. 
'tosowanie najnowszej techniki dentystycznej; 
"ęby bez podniebienia, koronki złote, sztuko­
vanie uszkodzonych zębów własnych (w kolo­
ze naturalnym). W celach djagnostycznych 
itosowanie prześwietlań i zdjęć Roentgenow­
kich. rl561-la 

DziaieJszy numer składa 

ię z ~ kolumn. 

Czas. odnowie 
prenumeratę. 

KALENDARZYK. 

Piątek, 28 paźdz. 1918 r. 
D z i ś: Szymona i Tadeusza. 
Jutr o: Narcyza B. M. 

&Rl·&RI 
• man in owa 

Bilety sprzeda· 
je skład Fried· 
berga i Koca. 

Fiołrkovsb 90. 

TEATR WIELKI Konstantynowska 1&. 
Bilety sprzedaje skład instrumen-

tow muzycznych ,,Fr i e db erg a 

Koca" ul. Piotrkowska N2 90. 

Przez prawo­
do praw. 

Wiadomem jest powszechnie, że 
oświata jest główną podstawą uświa­
domienia społecznego, oraz że łączenie 
si~ w związki zawodowe, (czego już 
mamy przykłady na Zachodzie) mo­
te przynieść ogółowi niezwykły po-
żytek. 

Praca w tym zakresie .jest kolo­
salna i trudna, lecz mająca na celu 
podnies\enie zarówno umysłowego, 
etycznego jak i materjalnego położe­
nia swych członków. 

W naszych warunkach do związ­
ków należą ludzie rozmaitych prze­
koµań socjalnych i politycznych. -
Jest to zupełnie naturalnem z same­
go ~harakteru stowarzyszeń, które 
są i muszą być bezpartyjnemi. 

Nic też dziwnego, że do żarzą· 

dów wchodzą osobnicy, jakkolwiek 
wybrani większością głosów, lecz nie 
reprezentujący interesów ogółu człon­
ków. W większości są to ludzie al~ 
bo zupełnie niezależni materialnie, lub 
też zależni od warunków w jakich 
ich życiia upływa -- e. w!ęc w pierw-

szym rzędzie znajdujący si(') w za· 
leżnośei od swych pryncypałów. 

I oto stajemy wob~cr znami&nne­
nego, a tak czf)sto powtarzaj~c• się 
zjawiska: ~onkowie na ze.braniach 
stawiają za~oowi pewne dyrekty­
wy, żądania - zarząd zaś, w oso­
bach swych czło~ków, wzglądnie do­
brze sytuowanych, nie ehcąo naratać 
swych, dotychczasowo zajmowanych 
stanowisk, poczyna początkowo „mi· 
tygować" zbyt gorących ozłonkóv.r 
danego stowarzyszenia, jeśli zaś to nie· 
skutkuje dyskretnie opuszcza powie­
rzone sobie placówki, a to _jedynie 
dla tego by nie narazić własnych in­
teresów materjahtych, które dla nich 
są milsze nit dobro i przyszłość O· 

gółu stowarzyszonych. 
Że słowa powyższe ~ faktem, 

przywtórzyć może wielu z pomi~dzy 
członków naszych związkó-w za wo· 
dowych. 

Smutne to j.est, lecz zaisia praw· 
dziwe. 

Pami«:tamy wszyscy zapał, z ja 
kim ogół robotniczy powitał prawo o 
wolności zakładania związków zawo· 
dowych. Zapał ten ost~dziły pewn1> 
trudności, które były wytworem wa 
runków polityki wewnętrzn~1. Mim, 
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to wielka ilość stowarzyszeń istnieje 
i bez względu na przeszkody prowa­
dzi dalej raz rozpoo~~tą prac~. 

O beonie w zakresie tej pracy mo­
iemy stwierdzić, że wśród szerokich 
naszych warst robotniczych objawia 
się silne na.pięcie, zmierzająoe do na­
prawy nn.szych stosunków społecz­
nych, o rozbudzeniu się potrzeb kul­
turalnyoh. o rozpowszechnieniu sifJ 
myśli, że nadszedł czas na obszer­
niejszą pracę organizacyjną na polu 
zawodowem i wykorzystania wszy­
.stkiego, co pn;ez prawo jest dozwo-
lone. · 

O jednam tylko organizacje na­
sze zawodowe pamiętać powinny: na 
preze.sów S\Yych związków i do za­
tZf\dU wybierać winny ,jednostki o 
silnej woU, stałe w swyQh pnekona­
niach, bezwzględnie co do warunków 
w jakich pracują. lub zmuszone są 
pracować- jednam słowem ludzi idei, 
a nie osobników ubiegających się o 
tytuły. Tylko tacy przewodnicy or­
ganizacji zawodowych odpowiedze.i 
godnie połotonemu w nioh zaufaniu 

Ludzie chwiejnych zasad, słabej 
woli i niezdycedowanych przekonań 
prRiyhiosą tylko szkodę naszym tilło­
dym zwią~kom !lh.Wodowym, a prócz 
tego osłabia, eolldarno~ć ~Wil\?.:kow­
ców. 

Takioh ludzi niepotrzeba. 
W naszych warunkach powinniś­

my pracować nad szerokiem uświa­

domieniem wsiystldch zwiqzkowców 
- minęły czasy, kiedy „Deklaracja 
'{>raw człowieka" była alfą i omegą. 
Dziś tądać łlll.lety wi~ćej. 

Cały Mstęp prncowników na­
szych, to towarzysze pancerni z pod 
nowego znaku, - znaku Przyszłośoll 
którzy walczq o lrnsła demokratyza­
~ji i kooperatyzmu. 

Nie r otrzcba nam utytułowanyoh 
prezesów, lecz akuszerów, którzy 
śmiałą dłoni ą dokonają „cesar;:;kiego 
cłęclaa na ciele zleniwiałego i zgan­
grenowatrngo spoldcZeiistwa, 1ui nie 
w hni~ prnw natury; leoz w Jmię a­
normb.lny~h płlnU}l\OY~h u nas stosun­
ków. 

Przez prawo - do praw! oto ha­
sło, które powinno o~ywiać całe na­
sze społeczeństwo. 

Kaszutski powiedział kiedyś: „si­
ł4 najbard~iej unioralniającą jest >ży­
cie, które stwarza nowe >życie i no­
we tory dl!\ działalności ludzkiej". 

Nie dajcie się tumanić tym, ldó­
rzy was obałamucić pr11gną, pomiń­
cie loh 1 ld~cle ~mhlło zdobywać oo­
we drogi dla swej myśli i pracy. 

:Pr~yszłość przed wami! 
J. Garli'kowski. 

I 
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Łódzkfego 11 został zumJesz~.zony !lrty­
lruł p. Eugen jusza Sokołowskiego, 
pod tytułem „Mocarz Choroba". 

Artyk\lł p. Sokołowskiego tchnie 
nienawi~ cią i świ~tem oburzoniem na 
cały zawód aptekat·skl. Jestem zwo-
1enniklem wi~rzeti I poglądów p. So­
kołoweltJego ua życie wogóle, cenię 
wysolto Jego wiedz wszochstronn0i, 
wprost encyklopedyczną, .jednak w 
tym wypadku zmuszony jesten1 orzec, 
że sprawa aptelrnr::!ka 1est dla p. S. 
zupełnie ó bcą. · 

W czerwcu r. b. w kwestji rze· 
kornej dro?.yzny lekarstw zabierałem 
głos na łamach warszawskiego „Goń­
ca". Chod.ziło o rzeczowe sprostowa­
nie stronnych i błędnych informacji 
o cenach lekarstw, zamieszczonych 
w „Ri.eczy", a przedrukowanych w 
~Gońcu" . Obecnie w obronie godno ... 

·lt) Powyższy artykuł otrzymaliśmy prze~ 
lrilku 1ygodnlami i przed wydrukowaniem za~ 
komun iko wali śmy autorowi artykułu „Mocarz 
ehorobau p. Eug. Sokołowskiemu , którego od­
powiedź ukdll się na łamach „KurJera• w 
!lniu jutrzejszym. 

ści i powagi zawodu aptekarskiego, 
którego jestem członkiem i w imł~ 
prawdy, zmuszony jestem ,jeszcze 
raz się odezwać, aby wykazać, jak 
się w istocie przedstawia kwestja 
rzekomych „szalbierstw i lichwy" ap­
tekarskiej. 

Bezpowrotnie minęły te czasy, 
aptekarstwo było rzeczywiście „dob-
rym interesem". . 

Dziś sprawa przedstawia się zgo­
ła inaczej. Taksa za lekarstwa stale 
bywa przed odnośne władze zmniej­
szana, a z drugiej strony cena su­
rowego materjału stale się podnosi, 
jak równiflż koszta administracji i ko­
mornego. Przy wprost epidemicznym 
napływie nowych środków lekarskich, 
w dzisiejszych czasach, wszystko 
trzeba mieć na 8kładzie, a nie wszyst­
ko si~ sprzedaje, jest więc du!t.o nie­
potrzebnego balastu i martwego ka­
pitału, który nigdy się nie oprocen­
tu7e. 

Bywa. i tak, że po pewnym czv,­
sie !llepsute środki lekarskie trzeba 
usunąć z apteki, a zastąpjć nowymi. 
Przy rozważaniu na dozy, kupiona 
ilość nigdy się nie wypraży, jest 
włęo i tu strata. 

Na speoyfilrach (zagranicznych 
patentowanyoh), tak dziś modnych w 
lecznictwie a drogich, zarabia się 10 
proc. do 20 proc„ brutto, nie licząc. 
kos21tów administracji. Koszt11 handlo­
we - personel, podatki, komorne i t. 
p. - wynoszą 35 proc. obrotu. Cena 
surowego materjału - towaru, z wy­
żej wyłuszczonych przyczyn, docho­
dzi do 60 proc. 

A wi~c 85 proc. obrotu wpływa 
nie na rzecz aptekarza, a do kieszeni 
dostawoów, personelu, skarbu, właś­
ciciela domu. Oo wi~c zostaje apte­
karzowi i gdzie tu może być mowa 
o „.llchwlea, jak sądzi p. Sokoło,wsld. 

'110 wszystko odnosi się do ap­
tek większycb.. Co sil! znś tyczy ap­
tek .roirzuoonych po wslaoh i 111ia­
steczkacb, to posiadacze ich są lu­
dzie zasługujący na w półczucle. Za 
nęd~ne kiam sot rubli roczn go do­
ohodu jest sJę nie"1olnikiem, ani 
wyjść, ani wyjechać, trzeba się wy­
rzec nietylltu wszelkich po t•zeb kul­
turulnycn, ale niekiedy i codziennych, 
bo środki na to nie poz„rnla7ą. 

A takich „panów" aptekarzy ma­
my blisko połowę. Przytom odpo­
wiedzialność moralna i p1·11wna npte­
karz;v - wielk . 

Sk11id tu więc mówić o 11 sytości 
i ni ezależnośCJ" aptekarzy. 

Na jedno godzę się z p. S„ mia­
nowlcfo, że z punktu społecznego, 
dla dobra szerokich mas, Judzi bie­
dnych, należało by upr~ystępnló o trzy. 
mywanie bezpłatnych lekarstw i po­
mocy lekarskiej drogą zakładania kas 
chorych, powinny tworzyć się związ­
ki, któreby miały na celu dostarcza­
me biednym lekarstw bezpłatule, jak 
również powinny o tem pomyśleć 
stowarzyszenia społeczne. 

Ale nie uszczęśliwi się nigdy 
szerokich mas, o ile takowe będą 
zmuszone zaopatrywać się w leknr­
stwa, za plentądze, choćby oeny tych 
lekarstw był.y- o kilka procent niższe 
jak Hię to dziś praktykuje. 

Wiem z własnego doświadcze­
nia, że nawet ludzie zamożni chęt­
niej wydadzą kilka rubli na butelkę 
dobrego wina, niż kilkadziesiąt ko­
piejek na lekarstwo. 'l'aka to już psy­
chologja 1 udzka. 

8& i tacy, .któriiy twierdzą, że 
skasowanie monopolu aptecznego 
wpłynie nu. zniżkę cen Jekai•stw . .13Rj~ 
ki. bo statystyka dowiodła, że w Jcra­
jach, gdzie istnieje wolny handel ap­
teczny, lekarstwa są najdroższe, gdy 
tymmmsem w lłosji J u nas są naJ­
tańsze. Również wolny handel nłA 
wpł;rnie na dobroć lelrn.rstw w zna­
czeniu dodatniem. 

W myśl zasady „żadnych przy­
wilejów" można dążyć do zniesienia 
przywileju aptecznego, lecz jakie bę­
dą praktyczne rezultaty podobnej re~ 
formy, czas dopiero pokaże. 

Wracająo do artylrnłu p. Soko­
łowskiego, niem ogę przemilczeć gru­
bej 11ieścisłoścl, mianowicie, te cena 
kwarty wody dystylowanej t. j. che­
micznie czyste], a nie przegotowane), 
jak twierdzi p. S. wynosi podług tak­
f:.Y ty !ko 14 ko p„ a nie rubla. (Sic!) 

A teraz postawimy sobie pytanie, 
czy wolno było p. Sokołowskiemu 
obrzucać błotem całą . „szlachetną" 
Jrnrp orację aptekarzy, ll tórn by na ~ 
111rne1 na to nie zasługu j o. 

Ogólnie wiadomo, że każdy za-

wód posiada w swojem gronie i . lu­
dzi m~rnych, owe parszywe ow~e, 
nie upoważnia to jednak nikogo do­
potępiania całego zawodu. Ciężką 
krzywdę wyrządził p. S. aptekarzom, 
przypisujl\C im czyny i dążenia wpro!t 
nieludzkie i nieobywatelskie. Po za­
tem ,jak widać z artykułu p. S. u­
waża nas za nieuków, ludzi rozparzo­
nych, a jako takim odmawia praw 
do względnego dobrobytu materjal­
nego. 

Sz. p. Autorze, czyż pan nie wle, 
lub wiedzieć nie chce, że wykształ­
cenie aptekarze. nie ogranicza si~ na 
4-ch klasach? otóż powiem panu, że 
iest jeszcze egzamin pomocnikowsld, 
są dwuletnie studja uniwersyteokie 
gctzie dosyć obszernie uwzgl~dnian~ 
.Jest przyroda, a szczególniej chemja. 
Z rozwojen1 nauk i z postępem czasu 
aptekarze rozumieją. że system ich 
wykształcenia Jest przestarzały, to 
też na wszystkie.h zjazdach domaga­
ją s1ę u władz pełnej matury i 4-let­
nich studjóW uniwersyteckich, a nie 
tylko podniesienia taksy. Rząd rów­
nież uważa, że poza czlsto meoha­
nicznem zmieszaniem lo.rnrstwa, dla 
aptekarza potrzebne ,jest gruntowne 
wy~sze wyk~ztałcenle, i obecnie pro­
.Jekt nowe} ustawy, wnłt:1sionej tla 
rozpatrzenie izb prawodawczych, pod­
nosi cenzus wylrnztałcenia jak ogól­
nego, tak ! specialnego. 

Robienie lekarstw nie jest alfą f 
omegą wiedzy aptecznej, jak pisanie 
recept nie jest wszystkiem dla le­
karza. Wszak patlu, t11kiemu ency­
klopedziścio powinno być wiadomo, 
że dzisiejszy olbrzymi gmnch chemjl 
swoje założenie - cały fundament 
zawdzi~cza farmaceutom. We'J,my 
choćby szwedzkiego aptekarza Schoe­
lego, wynalazc~ wielu pierwiastków 
chemicznych, od nieigo datuie się po­
C'Zątek naukowego kierunku chem)I. 

. W różnych czasach było jeszcze 
w1elu uczonych1 a i w nowszych czł.l­
sach nie brak zasłużonych ludzi w 
naszym zawodzia, że wspomnę choć­
by Margrafa, Hagera, Dragendorfa, 
Trappa, z polaków; Celińskiego, Wolf­
ganga, Wernera, Aleksandrowiozo, 
Karo i t. d. Jest więc pokaźna licz­
ba ludzi uczonych i jednostek -
bitnych; A czy plln sądtl panie So 
kołoVI ski, że dziś przy 4 klasowem, 
Jak pan ironicznie i pogardliwfe za­
znac21ył, wykształceniu, niema )edno­
stek wybitnych pośród aptekarzy'? 
Dowiedz się pan, a znn.jdziesz i fi­
lantropów i społeczników i zyskasz 
tyle, >że wypełnisz lukę swej nieświa­
dom ości pod tym względem. 

Albo tul i zarzut: "aptekarz na 
następnym z.jeździe zażądają tozpo­
wszech nienia w państwie, cholery, 
dżumy, tyfusu i t. p. dobrodzie)ów 
panów aptekarzy ... " Więc podług 
pana, to i lekarze będący w tych sa„ 
mych warunkach, również powinni 
mieć tez same życ.S!Jenia. Adwokaci 
powlhni usilnie popierać różne zbrod­
nie i grabieże, aby mleć kogo bro­
nió. Budowniczowie powinni z tę­
sknotą · oozekiwaó trzęsienia zietni, 
pożogi i t. p. klęsk żywiołowyoh, aby 
mieć co budować. 

Nia doprawdy, pusty śmiech o­
garnia na taką logikę. Wogóle każde 
zjawisko życiowe, fakty, czyny, spra­
wy i kwestje powinny hyó omawiane 
wszech~tl'onnle1 spra\łledliwje i w ~a· 
leżności od czynników, jakie się skła­
da.Ja. na całokształt danej sprawy. 
Jednostronny punltt widzenia zawszfl 
.prowadzi ilo mylnych wyników 
przynosi szkodę, a nie pozytek. 

Stani.8ław Szydłowski. 

prztDłuienie służby w aruajf . ---
Przed kilku dniami ogłoszono 

komunikat urzędowy o przedłużeniu 
służby tych żołnieny, którzy kończą 
służbę w r. b ,-do 14 stycznia roku 
1914. Prócz tego rninisterjum wojny 
wnosi do ciał prawodawczych pro· 
Jekt prawa o przedłużeniu terminu 
służby wojskowej dla ~ołnierzy o 3 
miesiące, t. j. od dnia 14 stycznia do 
14 kwietnia. 

Komunilrnt przytacza jednocześnie 
motywy tego zarr.ądzenia, które przed­
s i ębrane jest "w związku z podjęte­
rni w państwach zacllodni o-curope1-
skich zarzadzeniam1 dla wzmocnienia 
składu swych armji". 

Z powodu tego niespodziewanego 
zgoła rozporządzenia władz wojsko­
wych, „Riecz" pisze: 

„Znaczenie ogłoszonego rozpo· 
rządzenia w zaletnośoi od wido· 
cznego .wszys_tkiro zagmatwanege 
połotema pohtycznego, jest bez­
sporne. Projekt rządowy, w ra­
zie przyjęcia. go przez Dum«) i 
Ra.d~ państwa pociągnie za sobą 
powiększenie liczby wyćwiczo· 
nych i berpośrednio zdatnych do 
walki szeregowców w tym okre­
sie czasu, kiedy rekruci nie Sł\ 
,jeszcze poważną siłą wojskową. 
Dlatego też nie można zaprze­
czać ogromnego znaczenia .zamie­
rzonej ztniany w terminach słut­
by wojskowej, lecz nieuniknio­
nym skutkiem logieinym przy­
j~cia pro,ektu bqdzie bardzo 
znaczne powiekszenie uciątliwo­
ści służ~y wojskowej dla całei 
ludności państwa, i jednocześnie 
czasowe obciążenie budtetu mini· 
sterjum wojny". 

Organ kadetów zapowiada cały 
szereg artykułów w tej sprawie. 

.. 

W~~ótuzielcz~~f a rnc~ ro~otui.czr. 
W ubogiej Irland)J, by uyskać 

podniesienie nizkiej płacy, robotnicy 
chwycili się strajku. Na strajk wiel­
cy przemysłowcy odpo ied1ieli l~· 
kautetn. 

Poczt}ła. sM, nierówna walka, 
wreszcie bieda, głód, choroby. Osia· 
ttiia nędza.. Nagle przychodzi wieść 
ni spt>dziewana, ol~niewająca. 

- Zwiąl!lki zawodowe angielskie 
zakupiły za 60 tysięcy rubli ~ywnoś· 
ci w hurtowni współdzielc21ej vt Man­
chester:ze dla irlandzkich biedaków! 
Okt·~t z Eywności4 jU~ wyrus yłl Ju. 
tro rano b1,1dzie w Dublinie! 

Nikt nie wier~ył. Nie mógł uwie­
rzyć! Nowina zbyt radosna! 

A przecie21 prawdziwa! 
Do hurtowni współdzielosej w 

Manchesterze zgłosił si~ przedstawi­
ciel EWlt\zków robotn\czyoh. 

~ &.ł au1e1e okr~t ~y\łttościr,. 
dla naszych głodnych b:raoi w Irlan­
dji. Ludzie tam mrą z głodu. Okręt 
z żywnością nie mo~fl lłi~ spótnió . 
na wet o .}0d1m dzień. Dziś środa, 
najdalej w sobotę rano ływnoSć m11-
si już by~ w Dublfnf", 

- „All right" (wszysiko do· 
brze!) 

1l1akiego zamówienia mogła się 
podjąć tylko instytucja robotnicza, 
przejęta głęboką miłością wszystkich 
spraw ludu robotniczego. Ludzie o­
fiarowali się nie spać, byle okr~t na 
czas był gotów. Robota trwała dzień 
i noc bez przerwy. I w pij\tek rano 
wielkie tablice, umieszczone na 
WEzystkioh drzwJMh hurtowni głosi­
ły: „Dziś okrQt il eiywnośoił\ wyru­
sza". Wiadomość, jak błyskawioa, 
rozeszła się po wszystktoh dzienni„ 
Jtaoh Anglji. Zjechali si~ dziennika­
rze. zelekiry~owani wspaniałym pr;e­
jawem solidarności ludowej. „Jest to 
- mówili - historyczny wyp dek w 
dziejach kooperac.ji angielskie) ~ 
żwiązków zawodowyoh"I 

Gdy okręt odpłJ(Wa.ł, tłum7 ro­
botników wyległy ~egnać go o.krzy­
kami „Szczęśliwej pouróży"! 

Wypadła noo ciemna, burzliwa, 
a morze Irlnndzkie, ml~dzy Anglją a 
lrlandją ,jest szalenie burzliwe i nie­
bezpieczne. Ale olm~t dobroczynny 
nie mógł czekać na pogodę1 na ewia~ 
tło dzienne. O świcie podpływał ju~ 
do Dublina, u:hrany i\wi&teoznie koo­
peracyjnemi flagami hurtowni. 

Gdy okręt zawijał do portu du· 
blińaldego, załoga i przedatawici~ 
hurtowni doznali wstrząsającego wzru· 
szenia. Jak okiem zasięgnąć, brzeg; 
µokryte były mrowiem robotników 
Od świtu ozeJrali na zbawczy okręt. 
Gdy si~ ukazał okręt szcz~ścia, jak 
burza przeleciał nad w~. głodzonym 
tłumem okrzyk: "Idzie j1ttl ldzielc 

Dzieci śpiewały, Jt blety macha­
ły chustkami, placzqc. A przedstawi 
ciele hurtowni mówlli z pokładu do 
zebrauych tłumów, głQboko wzrusze­
ni: „J eiell b~dgiecie 1eszoze potrze­
bownć pomocy, pamiętajcie, braoia, 
że znajdziecie ją u nas"! 

Rozdawnictwo żywności trwało 
do godz. 10 wieczorem, a skończyło ~ 
się dopiero nazaju(,rz. Obdzielono 
prawie dwadz.ieścia iysi~cy ludzi! 
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w parę doi potem hurtownia jącej rozpatrywać zarzuty posła Le- Ze świata. + Nowy rozkład pocię• 
.vspółdziełcza wysłała do Irlandji sockiego, przeciwko posłowi Stapiń- gow. Dziś, o godz. 12 min. 1 pa 
irugi okręt z ~ywnością, potem· jesz- skiemu. północy, wprowadzono zimowy rozc ' 
óZe trzeci! Podczas wyboru tej komisji, kład biegu pociągów na wszystkich, 

Angielska hurtownia współdziel- przyszło do nowego epizodu, który O (j) Epilog skandalu po• kolejach. · 
cza w tym roku właśnie obchodzi rzuca bardzo charakterystyczne świa- licyjnego. W swoim czasie wiel- + Rewizja bagaj:u w PO• 
oi~ćdziesięciolecie swego istnienia. tło na stosunek posłów polskich do ką sensację wywołał skandal w taj- ciągach. Na skutek rozporządze~ 
Nie mogła lepiej uczcić swego jubi- owej osławionej Canadian Pacific. nej policji paryskiej, wywołany na- nia ministra spraw wewnętrzn1ch 
leuszu, iak zasługując sobie na bło- Oto, demokracja polska proponowała dużyciami służbowemi agentów. baga~ pasaMrów, przyjeMMjących z 
~osławieństwo głodnych braci. na członka komisji posła, dr. Koli- O:skarzono ich 0 bezprawne a- zagranicy, prócz Wierzbołowa, uzu-: 

P. M. Dąbrowska, która opowia- schera. Koli scher należy berwarun- resztowania, fałszywe świadectwa i pełniająco będzie rewid-0wany vr d:ro- ' 
- danie to powtórzyła w polskim „Spo- kowo do doskonałych znawców sto- podrzucania skradzionych przed- dze do najblitszej stacji. 

tern", przypomina przy sposobności sunków okrętowych w Austrii i jest miotów. + Nauczanie powszechne. 
niedolę łódzkiego okręgu, nasze prze- bardzo wybitnym znawcą wielu spraw Obecnie paryska Izba karna u- Magistrat opracowuje projekt wpro-­
silenia, które pogrą~yły w nędzę ty- ekonomiczno - państwowych. Skąd- niewinniła wszystkich podsądnych, wadzenia w Warszawie powszeoline." 
eiące ludzi i wzdycha: inąd tedy nadawałby się doskonale uznając ich winy na niedowie- go nauczania początkowego, stosow-; 

„Kiedy to nasza kooperacja bę- na członka komisji, ale nieszczęście dzione. nie do nowo wydanego prawa o nau-
dzie mogła podać rękę związkom za- chce, że i on jest wmieszanym do O (j) Wielkie oszustwo czaniu elementarnem. Dla wspomnia- '. 
wodowym u nas i kiedy obie bratnie sprawy Canadian Pacific. bankowe. Jeden z bankierów lyoń- nego projektu magistrat zebrał od-; 
instytucje zdołają nieść taką samą Oto „ Wiek Nowy", dziennik, wy- skich, otrzymywał od swych klijen- powiednie dane, oraz opracował ) 
uojną, braterską, a wspaniałości peł- chodzący we Lwowie 1 popierający tów pieniądze na kupno papierów wniosek co do strony flnansowe.j 1> 
oą pomoc naszym robotnikom w politykę domokracji polskiej, jeszcze wartościowych, lecz nje kupował ich środków pieniężny<>h na wytW'lłrzeni'6 
chwilach ich niedoli"! na szereg tygodni przed wykryciem wcale. przyszłej sieci szkolnej. ' 

nadużyć Cauadian Pacific, występo- W ten sposób zdefraudował 2,800 - W gubernji suwalskiej za nau-

Wobec niezadowolenia sfer urz~­
dowych ze sposobu redagowania or­
ganu ministerjalnego .Rossija", _obec­
nie na porządku dziennym umiesz­
czono kwestję reorganizacji prasy 
urzędowej. 

W tym celu opracowany został 
projekt reorganizacji urzędowego 
„Prawit. Wiestni.ka", który opróc-z 
1.ziału ściśle urzędowego posiadać 
'będzie na przyszłość dział nieurzę­
tlowy. W tym ostatnim dziale za­
mieszczane będą różne informacje, 
dotyczące zamiarów rządu, projektów 
-praw, znajdujące się w stadjum opra­
cowywania i t: d. 

Wiadomości te ukazywać si~ b~­
dą w „Praw. Wiestn.• wcześniej, niilt 
w organach prasy prywatnej i na­
:3tęp nie będą powtarzane w „Gubern­
skic.h Wiedomostiach". 

„Praw. Wiestn." b~dzie również 
posiadać obszerny dział zagraniczny, 
przyczem we wszystkich większych 
miastach zagranicznych będzie miał 
Niasnych korespondentów. 

RP-forma ta uskuteczniona zosta­
nie z do.iem 1 stycznia 1914 roku 
i na rozszerzenie kroniki „Praw. 
Wiest." wyznaczony będzie kredyt 
w wysokości 50,000 rb. 

Jednakże pomimo rozszerzenia 
„Praw. Wiest." istnienie „Rossiji" uz­
nano na razie ?.a niezbędne. 

„Praw. Wiestn." b~dzie pismem 
urz~dowem, które nie może prowa­
dzić polemiki z prasą opozycyjną i 
zwalczać kierunki niemił-9 rządowi 
na prawicy i lewicy. 

Funkcje takie spełniać bqdzie w 
dalszym ciągu „Rossija", chociaż 
pismo to nieodpowiada zupełnie ży­
czeniom gabinetu. 

K westja zasadniczej reorganiza­
~ji „Rossiji" tymczasowo pozostaje 
11twarta. 

WiaOomości ogólne. 
~~.,.„ ... -..... --..-~„-----= ~··--­-- ~ - - .... -"'"„~~ 

() ł'llastępca i<asso. W Pe­
tersburgu rozeszły si~ pogłoski, że 
na miejsce p. Kasso, ministrem oświa­
ty bE}dzie mianowany towarzysz mi­
nistra handlu i przemysłu, Konowe­
łow.-

~ Sprawy wyznanioe ..... 
l\1inister sprawiedliwości poruszył w 
3enacie sprawę, czy nale~y stosować 
przedawnienie w razie nawrócenia 
dzieci przez rodziców na inne wy­
.manie chrześcjańskie, jeżeli jedno z 
!odziców jest wyznania prawosławne­
go. Niektóre sądy bowiem umai.·zały 
sprawy takie w razie dziesięciolet­
niego ich przedawnienia. Inne sądy 
~aś, uważając przestępstwo takie za 
trwałe, a przedawnienie za niestoso­
walne sprawy stąd wynikające roz­
pozn~wały. Minister sprawiedliwości 
podziela tę samą opinję. 

rwadli I au~trjactiem Kole ~olstk m. 
(Kor. wł. „N. K. L. "). 

Wiedeń, 2~ patdziernika. 

K?ło polskie w parlamencie wie­
de~sk1m, wybrało na posiedzeniu, w 
d.mu 28 b. m., członków komisji, ma-

wał w obronie tego towarzystwa, tys. franków. czaniem powszechnem oświadczyły 
przytoczył jako dowód uczciwych O Piętnastoletni morder• się wszystkie miasta i 82 gminy z 
zamiarów tej kampanji, że poseł, dr. ~a. W Sniatynie robotnik Tomasz- ogólnej liczby 92 gmin w gubernji. 
Kolischer należał do tycli posłów czuk w poszukiwaniu 10-letniego sy- Ogółem uchwalono dotąd otwarcie 
polskich, którzy wyro bili dla tegoż na Pawła, który zniknął dnia 9 b. m., 172 kompletów szkolnych. 
towarzystwa koncesj~. znalazł w chlewie 15-letniego Wasyla Największa liczba szkół (160) b~ 

Na czwartkowem posiedzeniu Rawluka w ubraniu zaginionego. W dzie na razie otwarta w powiecie sej-
Koła polskiego poseł Lasocki powstał policji Rawluk zeznał, że zamordo- neńskim, gdzie obecnie Jest tylko i6 
tedy, ażeby zaprotestować przeciwko wał Pawła Tomaszczuka, aby zabrać szkół poczflitkowych. 
wyborowi posła Kolischera do komi- iego ubranie; powalił go na ziemi~ Wszystkie gminy pow. sejneń­
sji, mającej rozpatrywać stosunki pod pozorem zabawy, związał mu rę- skiego, które zgodziły się na wpro­
posła Stapińskiego z Canadian Paci- ce i nogi i udusił, a nastE}pnie, aby wadzenie nauczania powszechnego, 
fic. Powołał si~ na „ Wiek Nowy" i upewnić si~ o jego śmierci, pchnął postanowiły otworzyć wszystkie szlro-
dodał, ze byłoby rzeczą niewłaściwą, go jeszcze no~em. ły jednoc~eśnie w r. 1914. 
aby do komisji należał poseł, który Po zamordowaniu chłopca zabrał W roku przyszłym pod zarzą-
bądź co bądź ma interes w tern, aże- jego ubranie, a zwłoki zamordowane- dem suwalskiej dyrek~jl naukowe5 
by przedstawić w świetle· możliwie go, przy pomocy młodszego brata, b~dzie 481 szkół początkowych i dla 
ia.k najniewinniejszem stosunki po- wrzucił do Prutu, gdzie je też nast~p- urzeczywistnienia planu nauczania 
słów polskich z Canadian Pacific. nie znaleziono. Podobno już w po- powszechnego w najblitszych latach 
Trzeba przyznać posłowi dr. Koli- rze letniej zniknęli w Sniatynie dwaj trzeba będzie otworzyć 600 komp~ 
scherowi, ~e odrazu zrozumiał nie- chłopcy, których śladu dotychczas tów szkolnych. 
właściwość swojego wyboru i sam nie znaleziono. 
złożył m andat do komisji. Obu braci, których ojciec za 

W przyszłym tygodniu komisja morderstwo przesiedział 28 lat w 
rozpocznie swoją działalność i nie- wi~zieniu, odstawiono do więzienia w 
wątpliwie będzie musiała przesluchać Kołomyi. 
cały szereg osób i zbadać c ały sze- [l Poj:ar fabryki w Nowym 
reg dokumentów. Z góry jednak Jorku. w sobotę, spalił się w No­
trzeba zaznaczyć, że komisja w pro- wym Jorku 6-piętrowy gmach fab­
wadzeniu śledztwa będzie natrafiała ryczny. Sześć osób, trzy kobiety i 
na niesłychane trudności. Kto bo- trzech mężczyzn, którzy na czas nie 
wiem wobec owej komisji będzie zdołali opuścić fabryki, znaleźli 
stawał, nie będzie potrzebował ze- śmierć w płomieniach, a 20 osób po­
znawać prawdy, gdyż komisja, wy- palonych zostało tak niebezpiec?tnie, 
brana przez klub parlamentarny, nie że trudno je będzie uratować. Ogień 
posiada kompetencji sądu karnego i powstał z powodu wybuchu pieca 
nie mo~ żądać od świadków zezna- emalji, opalanego gazem. 
wania pod przysięgą. Nikt też nie 
ma obowiązku stosowania się do we-
zwania takiej komisji i może się nie 
stawić przed komisją, pomimo jej 
wezwania. Komisja parlamentarna 
nie posiada też prawa przeprowadza­
nia rewizji i rekwirowania dokumen­
tów, które byłyby potrzebne do zba­
dania prawdy. 

Gdyby więc badanie zarzu~w. 
wytoczonych ·przez posła Lasockiego 
przeciwko posłowi Stapińskiemu, mia­
ło się ograniczyć jedynie na śledz­
twie komisji parlamentarnej, to w 
każdym ra~ie na jaw może wyjść 
tylko część prawdy. W tym wypad­
ku przecież uzupełnieniem śledztwa 
komisji parlamentarnej, będzie pro-
ces, wytoczony przez posła Lasoc­
kiego współpracownikowi „Przyiacie­
la Ludu", Biedroniowi. 

„Przyjaciel Ludu" wystapił z ar­
tykułem podpisanym przez siebie, 
przedwko posłowi Lasockiemu i o­
świadczył, ~e zarzuty, które Lasocki 
postawił Stapińskiemu, są niepraw­
dziwe. Poseł Lasocki uczuł się tern 
obrażony i pozwał Biedronia przed 
sąd przysięgłych w Krakowie. 

Przed tym gądem będzie prowa­
c1ził dowód pra wdy, że zarzuty, po­
::itawione przez niego Stapińskiemu, 
są prawdziwe. Tutaj przed sądem 
każd;y: świadek będzie zeznawał pod 
przysięgą, dlatego też kwestja będzie 
się :przedstawiała odmiennie. Swiad­
kowie będą musieli stanąć, gdy sąd 
tego zażąda, świadkowie będą musie­
li zeznawać prawdę, a sąd ~dzie 
mógł rekwirować wszystkie potrzeb„ 
ne dokumenty, 

Zdaje !-dę też, te komisja Koła 
polskiego poczeka z wydaniem wy­
roku a~ do 

1 
SJ>rawy sąd.owej, .ponie­

waż me c11ciałaby pre7udy kować i 
wydawać wyro.ku, który mógłby po­
tem stanąć w sprzeczności rażącej 
z wyrokiem sądowym. 

• • • 
.4., N. 

Z Cesarstwa. 

ó Rozłam wśród ~rawi• 
oowców. Frakcja prawiry w Du­
mie w obecnej chwili jest blizką 
rozłamu. Podobno przed rozpoczę­
ciem sesji z frakcji tej wystąpi około 
80 włościan i duchown;rch, z Cbwosto­
wem na czele. Są om niezadowoleni 
z działalności Puriszldewicza, Z·amy­
słows.kiego i Markowa 2-go i dlatego 
zakładają nową grupę. 

Z Litwy i Rusi. 

x Konfiskata. Kijowska poli­
cja skonfiskowała u kolporterów ulicz­
nych proklamacje, nawołujące do po­
gromu, pod tyt.: „Słyszysz, narodzie 
rosyjski"--przedruk z pisemka „Dwu­
gła wyj Ori eł". 

X Ludność Poniewie*•· -
Według wiadomości policyjnych, Po­
niewież w chwili obecnej liczy 13,894 
mieszka:Oców, a w tern 1647 pola­
ków, 3478 litwinów, 1444 prawosław­
nych, 284 niemców, 16 łotyszów, 6666 
żydów i 70 Innych narodowości. 

~Viadomości kraiowe. 
+ Konfiskaty. Oprócz kon­

fiskaty „Kurjera Porannego", o czem 
donosiliśmy wczoraj, z polecenia ko­
mitetu do spraw prasowych skonfis­
kowano jeszcze „Kurjer Ilustrowany" 
„Nową Gazetę", i „Przegląd Codzien­
ny" . 

Konfiskata nastąpiła wskutek u­
mieszczenia w pomienionych pismach 
odezwy Polskiego Zjednoczenia Postę­
powego 

Z Z:ow, im. Szopena. 
Wczoraj, o godz. 8 wiecz., w lo­

kalu własnym, przy ul. Piotrkowskie1 
M 108, odbyło się ogólne roczne ze. 
branie członków Tow. muzycznego 
im. Szopena. 

Posiedzenie zagaił prezes Tow., 
p. Radwański, poczem na przewodni­
cr,ącego powołano p. Tomaszewskie­
go, który ze swej strony zaprosił na 
asesorów p. Rokicką i p. He_ppena, 
sekretarzem był p. Szymański. Se­
kretarz Tow„ p. Andrzejewski, od­
czytał sprawozdanie z działalności 
Tow„ które za czas trzyletniej sw~) 
egzystencji rozwi1ało si~ bardzo po­
myślnie, wprowadzając w czyn oele 
założycieli, mianowicie: ezerzenł-e 
wśród szerokich warstw społeeze~ 
stwa polskiego w Łodzi zamiłowania 
do muzyki, ora2i podnoszenie naszej 
kultury muzycznej. 

Tow. na początku roku liczyłe 
230 członków, z tego ubyło w ciągu 
roku 106 osób, przeważnie wykreśle>­
nych przez zarząd na 21asadzie usta­
wy za zaleganie w opłacie skła.dek, 
przybyło nowych członków 116, obec~ 
nie nalety do Tow. 240. 

Czynne są następujące koła: <>t­
ki~stry smyczkowej, prowadzonet 
przez prof. A. Brandta, liczącej 6' 
osób; koło chórów mieszanych, li(}Zi\' 
ce około 60 osób płci obojga, prowa, 
dzone dawniej przez dyrektora p. 
Szczepańskiego, a od dwuch miesi~ 
cy przez prof. Brandta; koło to popi­
sywało ~ię jedynie na wieczorkaoh "'@" 

lokalu własnym. 
Nabytek śpiewaczy z roku spl"&­

wozda w czego składa się przewatnk 
z utworów polskich kompozytorów; 
Moniuszki, Chopina, Maszyńskie~ 
Zeleńskiego, Kotarbińskiego; orkiestra · 
symfoniczna skupiła swe wysiłki nacl. ' 
odtwarza.niem dzieł tak powa.~nyek ' 
utworów, jak Chopina, Beethovena, 
Wagnera, Moniuszki, Schuberta i in­
nych. 

Koło dramatyczne pod kierunkiem. 
pp. Sche:ffera i Łąpińskiego, zorgani­
zowane w czasach ostatnich, wysta- · 
wiło ju~ raz jednoaktówk~. 

Szkoła .muzyczna, załotona Pl'Z$ . 
Tow. w dniu 16 stycznia roku bi~ 
cego, rozwiia się doskonale, co Daj- · 
lepiej ilustruje fakt, te w otągu nie- : 
całego roku powstała kilkakrotnie po­
trze ba zmiany lokalów, które kole)D6-" 
okazywały si~ zbyt szczupłe. ' 

Klasę dramatyczną prowadzi dJ~ , 
rektor teatru ~ieg-0„ p. B<>.łesław, 
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~Id. Dyrel(torem szkoły jest prot. 
Tadeusz J otey J<v. 

Tow. urządziło w ciągu roku 3 
\' ieczory muzyczne w sali koncerto­
wej: symfoniczny, solistów z udzia­
ł cm kwartetu orkiestry i koncert, 
t rządzony wspólnie z „Lutnią" ku 
u0zczeniu pamięci A. Moniuszki, na­
s t()pnie dwa rauty-koncerty, jeden 
l;oncert popołudniowy i koncert be­
nefl.sowy dyr. A. Brandta. 

Orkiestra symfoniczna brała udział 
w koncercie dobroczynnym w Piotr-
1rnwie. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje 
w dochodach 5,256 rb. 92 kop., z tern 
ze szkoły muzyczne} 1,951 rb. 25 kop., 
u. ogólne 6,225 rb. 4 kop. 

Bllans Tow. wynosi l, 796 rb. 51 
kop. Butlżet na rok 1913-1914 za­
twierdzono w sumie 7,650 rb., w tern 
na utriymanie szkoły muzycznej 
1,500 rb. 

W końcu zebrania przeprowa­
dzono wybory. Do zarz(\du weszli: 
pp. Radwański, GebbeJ, Czarnecki, 
Andrzejewsk1, l\farfiewlez, Pohl, Łą­
piński, Łada, Jannas7<, rejeritowa 
Nieznańska, dr. Caderski i Markie­
wicz; 'ako kandydaci-pp. Olczak, 
Jote.jko, Starosteck!, Szelfer, Wajski 
i Lutresiński. Do komisji rewizyjnej: 
pp. dr. Olszewski, dr. Heppen i Ty-
mowski. (k) 

a Ja 
i'rzea,1awie11ia 
11a~xyeij ł>one11łow. 

Na 89e przedstawienie dla. na-
11z;yoh prenumeratorów, które odb1~­
dz1e się 

w środę 29 październił(a 
w Teatrze Polskim, przy ul. Cegiel­
nianej M 68, wybraliśmy znakomitą, 
a ciesze.of\ si~ stałem powodzeniem 
farsę Jerzego Feydeau p. t. 

pracy spoleczuej vrzystąp!ło do zbie- losów od 774 do 950. Jutro zatem 
rania mater ałów w sprawie pozosta- będą wz.ywani popisowi z numerami 
wienia r·ządu gubernjalnego w Piotr- losów do t~r::;iąca. 
lrnme. - (r) Z low. „Przyszłość". 

Na podstawie zebranych mater- W lokalu Tow. abstynentów „Przy­
jałów piotrkows lde 'l1ow. prncy spo- s7iłość", przy ul. Konstantynowskiej 
łecznej opracu je memori a~. lctóry M 5, dyżurować będ:ci. członkowie 
prześle do Peters burp;a. 'I'ow. wo wtorki i C:tiwartki od godz. 

- (r) Są;t okr~go y w ł.o· 8 do 9 wiecz. Lokal otwarty będzie 
dzi. Petersburska agencja telegra- dla członków i kandydatów. 
ficzna donosi, że projekt utworzenia ~ (k) Ze' ranie fryz- erów. 
sądu okręgowego w Łodzi, rozpatry- \f e·'("':~, o godz. 8 wiecz. odbyło się 
wany będzie na jednem z najbliż- w I 1l„11 1 Resursy rzemieślniczei przy 
szyĆh posiedzeń Dumy państwowej . ul. , · idze wskiej ur. 117 ogólne kwar-

- (~) Powszechne r auc;za• talne zehranle członków zgromadze­
nie. Jak Już wiadomo, minister ;um nia majstrów fryzjerów. 
ośwJaty zobowiązało się w sprawie Przewodniczył asesór magistratu 
powszechnego nauczania asygno·wać p. Loga w obecności starszego maj­
na każdy komplet szkolny 390 rb. stra Józefa Zabrodzkiego i podstar· 
rocznie, z tym jednakże warunkiem, szego Józl}fa Bachlińskiego. Na se­
gdy dane miasto, . lub gmina u- SJi .zapisano 14 uczni, wyzwolono 2 
chwalą zaprowadzenie powszecznego czeladników. W poczet członków 
nauczania. zgromadzenia przyj~ci zostali pp. 

Magistrat łódzki przy)ął ostatnio EdwArd Kupsz, Ksawery Kociński, 
na posiedzeniach komisji szkolnej Józef Rolik, Fellks Studziński, Majer 
odnośną decyzję w teJ sprawie, któ- Plitman i Sarkis Agamjanc. 
ra przesłana została przez dyrekcję Gotówki w kasie rzemieślniczej 
szkolną na zatwierdzenie minister- pożyczkowo - oszczędnościowej zgro­
jum. roadzenie posiada 2,862 rb. 55 kop. 

Obecnie magistrat otrzymał za- Jednemu z członków wypłacono 20 r. 
wladomienie, że ministorjum zatwler- zapomogi. 
dziło subsydJum rządowe p.rzypa- Postanowiono zaprowadzić ase­
dające na szkoły łódzkie, w sumie 84 Jrnrację czlonków na wypadek niez-
tys. rb. . dolności dla pracy. 

Suma ta podzielona b~dzie po- Dla opracowania planu dzia.łal-
między wszystkie trzy komisje szkol- ności zgromadzenia w tym kierunku 
ne: polską, niemiecJ{ą i żydowską, wybrano komisję, do której weszli 
z zastrzeżeniem jednakże, te Jrnmis)~ pp. Braner, Skupiński i Bittner. 
te zajmą się niezwłocznie otwarciem - (r) Z Tow. Czerwonego 
szkół. Krzyia. Komitet łódzki Tow. Czer-

-" (r) Z polskiei komisji . wonego Kl'zyża postanowił zwrócić 
szkolnej. Polska komisja szkolna si(l do magistratu z prośbą o asy­
z dnlem jutrzejszym rozpoczyna swe gnowanie z kasy mie1skiej 4,000 rb. 
codzienne posiedzenia wieczorowe w rocznie na ambulatorjum towarzy­
celu rozło:Zenia podatku szkolnego na stwa. 
:rok 1914. Zapomoga taka wypłacana był!l. 

(d) Nominacje. Nauczyciel dawniej ambulatorjuru; wstrzymano 
szkoły prywatnej początkowej Wacław ją dopiero przed czterema laty. 
Pechowski, został zamianowany młod- W roku ubiegłym w ambula­
szym nauczycielem rolskiej miejskiej torjum udzielono pomocy 30,00 cho­
szkoły nr. 11; młodszy nauczyciel rych. 
początkowej szkoły nr. 11, Stanisław = (o) Ze związku mu.zy• 
Szczepański, zatwierdzony z-ostał 1ia kantów orkiestro ych. W czo­
slanowisku starszego nauczyciela raj, o ~od1:inie 4 po -południu, w lo-

· szkoły miejskiej nr. 41. Nauczycielka kalu Tow. „Razomir", przy ulicySpa­
Zaznaczamy, że n• farsę prywatna Irma Manda, została nau- cerowej M 21, odbyło się nadzwy­

tę prz,prowadza6 młodzieży czyciellcą młodszą szkoJy miejskiej czajne zebranie członków zwia;zku 
n&e należy. nr. 41; prywatna nauczycielka Wasi- zawodowego muzykantów orkiestrv­

lewska, została nauczycielką robót wych. 
Bilety dla stałych prenumerato- ręcznych, w szkole miejskiej nr. 41; Na przewodniczącego powołano 

rów „Kurjera" po zni1onej cenie są prywatna nauczy;cielka Wilczyńska- p. Winieckiego i na sekretarza p. L. 
do nabycia w a.dmlnistracji, tylko za nauczycielką robót ręcznych w szko- Kopfa. 
okazauiem kwiiu z opłaconej prenu- łach miejskich nr. nr. 14 i Bł. Przyi~to do wiadomości, ~e dzię­
meraty za ostatni miesiąc, codzien- = (o) Odnowienie lokali ki związkowi, w sezonie bieżącym 
nie od godz. 9 rano do 7 wieczorem, szkolnych. Naczelnik łódzkiej dy- wszyscy członkowia otrzymali po­
w niedzielę pd 10 rano, do 12 w poł„ rekc.ji naukowe) zwrócił si~ do za- sady. 
~aś w dzień przedstawienia w środę rządu gminy żydwskie.J 0 natych- Ponstanowiono utworzyć kasę 
do 5 po poł., następnie zaś w kasie miastowe odnowienie lokali wszy- zapomóg na wypadek bezrobocia i w 
teatru Polskiego po cenach zwyczaj· stkich sikół żydowskich. tym ~elu, na zebranie funduszu. u-

. nych. = (z) Wycieczka naukowa. rządzić w najbliższym czasie koncert 
Ceny dla prenumeratorów „Kur:je- W czwartek rnufohodzący, dnia 80 b. symfoniczny z udziałem wybitniej­

ra" na powyższe przedstawienie są m„ zarząd żeńskiej szkoły handlo- szych muzyków stowarzyszenia. 
nastę:pujące: wej p. Waszczyńskiej w Łodzi, urzą- Oprócz tego zebranie postanowi-
Loże -~-clą osobowe rb. 3,20 dza dla uczennic 6 i 7 klas wyciecz- ło wyJednać u gubernatora piotrkow-

" 4-o · osobowe 2.20 kę naukową do mie1scowości pod- skiego pozwolenie na utworzenie przy 
Fotele w 1, 2 i 8 rzędzie 65 miejskich między innemi do Zgierza stowarzyszeniu kasy ubezpieczenia „ 4, 5, 6, 7 i B 50 i AleksandrC1wa łęczyckiego. członków na wypadek śmierci. 

" 9, 10, 11. 12 i 13 ł2 Na czele wycieczki stoi dyrektor - (k) Z cechu majstrów 
,. 14, 15, i 16 87 szkoły. szewckich. Wczoraj cech mai-
"' 17, 18, i 19 32 = (r) Esperanto. W piątek, strów szewckich obchodził doroczne 

pozostałe 27 31 b. m., w lokalu oddziału łódzkie- tradycyJne świ~to patrona tegoż rze. 
·Amfiteatr 1

2 
~zę3du 35 go polskiego· Tow. esperantystów, miosła. O godz. 10 rano w .kościele 

" 80 przy ul. Piotrkowskiej nr. 103, roz- 'Dobrego Pasterza, na ul. Spacerowej 
„ 4, 5, 6, i 7 25 · poczną się zajęcia praldyczne dla na Bałutach, odbyło się uroczyste 

pozostałe 20 zapoznania się z językiem międzyna- nabożeństwo, a następnie, o godz. 3 
Balkon 1 rzędu 25 rodowym esperanto. po poł., w lokalu Resursy rzemieśl-

„ 2 i B 20 - (r) Hewizje w piekar• niczej, przy ul. Widzewskiej nr. 117, 
Ga.1.erja numerowana 15 niach. Miejska komisja sanit&.rna odbyła się kwartalna sesja członków ' 
------...._..,,.. zwiedziła ostatnio 50 piekarń. Do zgromadzenia cechowego. 

Dziś odbędą się bezpla t­
ne porady prawne w redak­
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 

Kronika. 
= (r) Posiedzenia Dumy 

państwowei. Dziś, o godz. 2 m. 
ao po południu, odbędzie się pierw­
sze posiedzenie drugiej sesji Dumy 
J!&ństwowej. 

- (r) Minister Kaaso w ł.o· 
dzi.. W przyszłym tygodniu ma 
przy1echać do Łodzi minister oświaty 
Kasso. 

- (r) O gubernję. Z Piotr­
kowa donoszą, że tamtejsze Tow. 

odpowiedzialności sądowej za niehy- Przewodniczył asesor magiętratu 
gjeniczne utrzymywanie piekarni po- Bocheński, w obecności star&zego 
ciągnięto: Rudolfa Seidla - Guberna- maistra, p. Michała Kapuścińskiego i 
torska nr. 23, Rudolfa Buchholca - podstarszego, Mariana Wożniaka. 
Słowiańska nr. 23, Wilhelma Branera Przyjęto w poczet zgromadzenia 
-Sosnowa nr. 7, Reinholda Benke - jako majstrów pp.: Korn~tantego WH­
Nowo-Zarzewska nr. 13, Rudolfa Fro- czyńskiego i Józefa Jakóbia. Wy­
sta - Rzgowska nr. 2, Izraela Rubina zwolonono na czeladnika Antoniego 
- Nowo Zarzewska nr. 7, Antoniego Przybylskiego i zapisano czterech 
Starosty- Zarzewska nr. 25, Samuela uczniów. Postanowiono o kwartal­
Kunda - Widzewska nr. 235, Kasiela nych zebraniach zawiadamiać człon­
Rubina - Zarzewska nr. 5, Mateusza ków za pośrednictwem prasy, nie zaś, 
Babińskiego - Wólczańska nr. 157 i Jak dotychczas, przez rozsy:tanie listy 
Otta Janikowskiego - . Wólczańska imiennej. 
nr. 175. Na zakończenie odbył si(l w bu-

- (k) Przyjazd sądu. Dziś, fecie resursy wspólny bankiet. Obec­
rozpoczyna swe czynności na kaden- nych było z górą sto osól.i. 
cji w Łodzi piotrkowski sąd okrę- - (.k:) Nowy rabin. Dziś 
gowy. przybył do Łodzi i objął swe obo-

Sprawy będą rozpatrywane przez wiązki nowomianowany nadrabin m. 
6 dm w lokalu zjazdu sędziów po.ko- Łodzi, 'l'rajstman. 
ju przy ul. Mikołaiewskiej M 35. - (r) Ze szpitala miejskie. 

- (k) Miejsti:a komisja po- go. Ruch chorycll od duia 20 do 27 
borowa. D1::i. stają do superrewi- b. m„ był następujący: na O ::'pę by­
zji popisowi be" ulg, majl\CY MNi fo chorych s, przy było 4, wypisał 

t1lę 1, zmarl 1, pozostało 10; na 
szkarlatynę było cliorych 26, przy­
było 3, wypisało się 3, pozostało 26 ~ 
na dur wysypkowy jest 1 chory; 
na różę jest 1 chory; na dyzenterje 
jest 2 chorych; pod obserwa0jl,\ był 
1 chory, wypisał się 1 chory. 

Ogó I P.m było chorych 35, przy­
było 11, wypisało się 5, zmarł 1, 
pozostało 40 chorych. 

- (o) W więzieniach łódz· 
kioh w dniu wczo1·ajszym znajdo­
wało się aresztantów: w więzieniu 
przy ul. Długiej M 13 - 116 męż­
czyzn i 56 kobiet i przy ul. Milsza 

438 mężczyzn. 

Wypadki • . 
= ('?) Dramat małżeński. 

Na przedmieściu Radogoszcz, miesz­
kali od lat kilku małżonkowie No­
wakowie. Mąż, Antoni, lat 37, był 
pijakiem zawodowym i stalli cierpiał 
na wstręt do pracy, pieniądze na hu· 
lanki zabierał żonie, gdy broniła 
ci~żko zapracowanego grosza, przy­
chodziło do kłótni i bójek. 

W sobot(l ubiegłą, powtórzyła 
sit} jedna z takich scen. Nowak za­
brał żonie pieniądze i wyszedł z do­
mu. Gdy ani w niedzielę, ani wczo­
raj nie powrócił - kobieta zaczęła 
go szukać i dowiedziała się, że mąż 
znaiduje się u swej kocha.nki, przy 
ul. Wązkiej nr. 6. Nowakowa udała 
się tam niezwłocznie i rzeczywiście 
znalazła męża w towarzystwie jakiej ś 
kobiety. 

Przyjęto ją obelgami, a w rezul­
tacie czuły małMnek wziął się do 
ki1a. Zrozpaczona kobieta pochwyciła 
ze stołu nóż kuchenny i zadała nim 
mężowi kilka ran w brzuch. Rany 
byJy śmiertelne: Nowak zmarł nieba· 
wem. Nowakowi\ aresztowano. 

-(o) Romantyczna służąca. 
Służąca Julianna Gwadera, 23 lat, 
przed dwoma laty poznała si~ z mło­
dym człowiekiem, który po jakimś 
czasie oświadczył się jej i został 
przyjęty. 

Młody , ten człowiek, niejaki Jó­
zef Wójcik od c~asu do czasu wyłu­
dzał od Gwadery drobne sumy pie· 
nil}żne, pod pozorem braku pracy t 
środków do życia. 

Stęskniona za stanem małżeńskim 
Gwadera pocz~ła nalegać na Wójci­
ka, aby ten wziął z nią ślub. 

Wójcik po długich pertraktacjach 
zgodził slę nareszcie, wobec czego 
dziewczyna porzuciła miejsce, . aby 
pojechać z n&rzeczonym do swoich 
rodziców w kieleckie, gdzie miał się 
odbyć ślub. 

Na rl worcu kolei Wójcik idąc do 
kasy po bilety wziął od Gwadery 
portmonetkę z 40 rb. i... więcej nie 
powrócił . 

Zawiedziona narzeczona przecze 
kała jakiś czas na stacji i nareszcie, 
widząc M padła ofiarą oszusta, wró­
ciła do dawnych obowiązków i za­
wiadomiła o wypH-dku policję, któ­
ra zajęła się odszukaniem oszusta. 

- (o) Areaztowanie. vV koń · 
cu miesiąca kwietnia w sali tańcB 
przy ul. Olgińs.kiej N'2 14, skradziono 
Wolfowi Fidlerowi, zamieszkałemu 
przy ul. Ogrodowej M 17, palto, 
wartości 40 rb. 

Dopiero onegdaj Fidler, przecho­
dząc ui. Piotrkowską, zau watył nr. 
jednym z przechodniów swoje palto. 
Człowieka tego przy pomocy poli· 
c.janta zatrzymano i odprowadzono de 
cyrkułu. Je&t to nieiaki Lipszyc. 

Osadzono go w areszcie. 
= (p) Zatrucie. W czo raj, w 

domu przy ul. Aleksandrowskiej nr. 
81, wy pił przez -pomył.kę e:!lencji octo­
wej: szewc Bronisław Wlazło, 38 lat. 

Przewieziono go w stanie eiężkim 
do szpitala Poznańskich. 

= (p) Przy pracy. W domu 
przy ul. Długiej nr. 181 okaleczył w 
ma.szynie prawą rękę krawiec Stani· 
sław Sztygiie, lat 50. 

Pierwszy 9patrunek nało.tył le­
karz Pogotowia. 

.- (o) Kradzieże. Z mieszka· 
nia Chila Berna, przy ul. Zawadzkie; 
nr. 7, sf<radziono różne rzeczy, war· 
tości 160 rb. 

- Z fabryki Che.ima Rubinowi­
cza, przy ul. Piotrkows.Kiej nr. 189, 
skradziQno pasy transmisyjne, war-
tości 160 rb. . · 

- Z zakładu. krawieckiego Chry­
stjana Blizna, przy ul. Srednie_j nr 
78, skradziono różne towary, wartoś· 
eł 150 rb. 

- Z mieszkania \Yalentego Chin 
czewskiego, :wr szosie Rokicińskiej 
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nr. 7, skradziono garderobę; wartoś­
ci 100 rb. 

- Na stacji kolei fabryczno­
łódzkiej, z kieszeni Jo el a Kacenbege­
na, zamieszkałego przy ul. Lipowej 
nr. 9, skradziono portfel ze 120 rb. 
w gotówce i różnerni dokumentami. 

- Z mieszkania Kalmana Ju­
trzenki, przy ul. Cegielnianej nr. 30, 
skradziono gard~robę, wartości 145 
rubli. 

= (p) W bójce przed domem 
nr. 126 przy ul. Wi ~zewskiej - ra­
niony został ciężko nożem w plecy 
robotnik fabryczny Władysław Stą­
pień. 

Pierwszej pomocy udzieUł mu 
lekarz Pogotowia. 

Zamletscowa. 
= (k) Z powiatowej komisji 

poborowej. Powiatowa komisja 
poborowa kończy jutro swe czynno­
ści przy poborze rekrutów z a re­
wiru powiatowego. 

W czwartek nastąpi przerwa w 
pracach komisji, a w piątek-losowa­
nie popisowych czwartego rewiru. 

- (x) Otwarcie Tow. po„ 
życzkowo- os zczędnoiciowe• 
go. Jutro w Łagiewnikach nastąpi 
otwarcie dzlaJalności tamtejszego rol­
niczego Tow. pożycz.-oszczędnościo­
wego, którego siedziba mieści się w 
gmachu poklasztornym. 

Biuro Tow. otwarte będzie dla 
interesantów dwa razy w tygodniu, 
mianowicie w środy i soboty od g. 8 
do 6 wiec2. 

- (z) Z policji zgierskiej. 
Naczelnik straży ziemskiej m. Zgie­
rza, kapitan Korniłow wyjechał na 2 
miesięczny urlop. 

Zastępować go będzie naczelnik 
straży ziemskiei pow. łódzkiego, ka­
pitan Bajkiewicz. 

= (z) Straż ogniową w Ru· 
dzie Pabjanickiej. Piotrkowska 
komisja gubernialna do spraw sto­
warzyszeń i :1;wią.:.ków zarejestrowa­
ła usta wę straży ogniowej ochotni­
czej w Rudzie Pabjanickiej. 

Założycic}lami tej pożądanej 
dla ciągle wzrastającej Rudy insty­
tucji, między innymi są obywatele 
tamtejsi: pp. Wagner, Rassalski, Hes­
se i Krenc. 

- (x) List gończy. Re>stow­
ski sąd okręgowy poszukuje listami 
gończymi mieszkańca os. Aleksan­
drów, w pow. łódzkim, Aleksandra 
Stachowskiego lat 36, oskarż. z mo­
cy art. 13 oraz 1 i 2 części art. 1670 
kod. karn. 

= (k) Znaleziony koń. One­
gdaj we wsi Widzew pod Łodzią 
włościanin Józef Bednarek zatrzymał 
błąkającego się samopas konia. Wła­
ściciel po okazaniu dokumentów mo­
~e odebrać konia za pośrednictwem 
policji. 

=(z) Zebrak-złodziej. Wczo­
raj z mieszkania Elfrydy Haase, za­
mieszkałej w Zgierzu przy ul. Sred­
niej nr. 16, skradziono bielizny za 
100 rb. 
· Jak si~ okazało kradzieży tej do-
.konał jakiś tebrak. 

Ze sceny i estrady. 
-o-

Teatr Polski, (Cegielniana M 63). 

Dziś, we wtorek, po raz pierw­
szy znakomita farsa Henequina ·i Ve­
bera, p. t. „Pani prezesowa", która 
zdobyła już rozgłos na wszystkich 
scenach stołecznych. 

We środę, dla prenumeratorów 
„N. Kurjera Łódzkiego" "-Dudek". 

We czwartek, Jl i r nvszy gościnny 
wyst~p utalentowan ego artysty sceny 
Krakowskiej, p. Wiktora Biegańskie­
go. Odegrana b~dzie głośna nowość z 
repertuaru scen stoJecznych, Roberta 
Bracco, p. t. „l ' r a wdziwa miłość". 
Gło~ny t1tuł sztuki, Jako też współ­
udział wielce sympatycznego gościa 
krakowskiego, powinny ściągnąć. tłu­
my na czwartkową premjerę. 

. W piątek, powtórzona będzie 
wielce zabawna farsa Pani preze. 
sowa". " 

. vV so'botę po p o ł . , p~) cenad 1 naj-
n~Mzych dla młodzie~y "Gęsi i gąs­
i.J! komedja w 5 aktach, Bałuckiego; 
wrnczorem „Prnw1!2i wa miłość", z 
<idL.Jałem p. Uiegr~ń::;kiego art. teatru 
k:ra.B:O\ł~~o. ' 

Opera i operetka łódzka. 
Konstantynowska M 16. 

Dziś, r•o raz trzeci odśpiewana 
zostanie opera polska Stanisława Mo­
nius.r..k:i "Straszny dwór", z pp. 
Brochwicz, St. Claire, Skrzycką i Gór­
ską, oraz pp. Szellerem, Morawskim, 
Millerem, Ocbrymowkzem, Koz low­
skim i Witasem w partjach głów­
nych. 

s r wa 
Dwudziesty dzień rozpraw. 

E k s p e r t y z y. 

KIJOW, 27 października (p.).­
Zbliżamy się do końca śledztwa są­
dowego. 

Prokurator twierdzi, iż wniosek 
eksperta prof. Sikorskiego jest bar­
dzo ważny. Sikorskij, według infor­
macji prokuratora, ,jest zdrows,zy i 
rzecz moMiwa, że stanie do sądu. 

Obrona pozostawia za sobą pra­
wo wypowiedzenia się co do tego, 
czy możliwe jest wysłuchanie Sikor­
skiego, którego uznano za nieo hec­
nego. 

Na prośbę oslrnrżenia odczytano 
zeznania meobecnego archimandryty 
Ambrożego. 

Archimandryta na śledztwie pier­
wiastkowem zeznał, że osobiście nau­
ki o mordach rytualnych nie studjo­
wał, lecz rozmawiał niejednokrotnie z 
prawosławnymi mnichami, którzy 
przeszli z wyznania mojżeszowego, i 
przekonał się, że u żydów, a w 
szczególn ości u chasydów, jest wo 
zwyczaju eksploatowanie przez zabi­
janie niewinnych chłopców krwi, u­
żywanej do mac. Według talmudu, 
krew stanowi symbol życia, a we­
dług talmudu, żydzi są jedynymi pa­
nami życia, reszta zaś Judzi są ich 
niewolnikami. Używanie krwi do ma­
cy oznacza prawo nawet do życia 
tych uiewolników. Zydzi pragną, aby 
to uznawali wszyscy nie-żydzi, dlate­
go też ciało chrześcjanina, z którego 
wzięta została krew, nie powinno 
zniknąć bez śladu, urządzają się więc 
tak, żeby nie było wskazań na miej­
sce i osoby, gdzie i przez które do­
konano mordu, z drugiej strony, aby 
"goje" znalazlszy ciało, wiedzieli, że 
do ich życia żydzi mają prawo. Opo­
wiadając dalej obrzęd wyciągania 
krwi, archimandryta zeznał, że ran 
musi być w oznaczonych cżęściach 
ciała mniej więcej 45. Dwaj za.kon­
nicy, którzy przeszli z żydowstwa, a 
pochodzili z kantonistów, ludzie mało 
wykształceni: jeden imieniem Donat, 
który zmarł w późnym wieku, a dru­
gi-archimandt·yta Awtonom, przeja­
wiali oczytanie i komunikowali swoje 
spostrzeżenia z życi a. 

Gr u z e n b e r g zwraca uwagę 
przysięgłym, że archimandryta otrzy­
mywał informacje od chrzczonych 
żydów-kantonistów, ludzi mało wy­
kształconych. 

Prokurator podkreśla, że o­
prócz rozmów z mnichami archi­
mandryta rozmawiał i z innemi oso­
bami. 

S z m a k o w wskazuje, że archi­
mandryta Ambroży powołuje się w 
spoaób określony na Awtor:oma i Do­
nata. 

K a r a b c z e w s k i j wykazuje, 
że owe inne osoby są nieznane. 

G r i g o r o w i c z i Z a r u d­
n y j wskazują, że archimandryta li­
teratury o mordach rytualnych nie 
czytał i mówi o rozmowach z zastrze­
żoniem „o ile sobie przypo!!iinam". 

Następnie odczytane zostają pro­
tokuły sekc,ji i badań dokonanych 
celem wyjaśni1mia przyczyn śmierci 
Genia Czebierakowa, oraz opinje do· 
ktora Tufanowa; badania te stwier­
dziły · dyzenterję, obecność w kisz­
kach bizmutu i brak trucizny. 

Zapytywany pr?:ez prokuratora 
Krasowski nie pamięta do.k:łę,dnie, co 
zeznawał przed sędzią śledczym o 
przyczynach śmierci Genia. 

Twierdzi on, M Czebierakowa 
przedsięwzięła wszystkie środki aby 
dzieci nie wyzdrowiały. lecz zmaTły. 

Na zapytanie prezesa, czy przed­
siębrała Czebierakowa-według wia­
domości świadka, środki czynne, czy 
te~ tylko zach o w:vwa ła s ię obojętnie, 
świadek odr 0\\'1:.. '1 1:i, że Djakono wa 
.komunikowata :uu. iż Czebitirakowa 

Jutro, dana będzie prześlicz• 
na i ucy Jwmiczna operetka Lincke­
go "Gri Gri". Rolę tytułową wykona 
znakomita jej odtwórczyni, p. Hor­
bowslrn. Resztę. obsady stanowią pp.: 
St. CJaire, Janicka, Górska, Szczawiń­
ski, Miller, Grodnicki, Cholewicz, Pie­
karski i inni. 

W próbach przepięlrna opera „Ca­
valeria rusticana", i operetka Falla, 
"Piękny sen". 

ejlisa. 
nie dawała dzieciom lekarstw i wo­
góle traktowała sprawę ich choroby 
lekceważąco. 

Szmakow prosi o zaznaczenie w 
protokule, że Czebierakowa zabrała 
Genia ze szpitala. w ciężkim stanie. 

Gruz im berg podkreśla, że lekarz 
radził nie brać dziecka ze szpital~. 

Na żądanie prokuratora, który 
dopatrzył się sprzec:zności w zezna­
niach Krasowskiego, odczytano o­
świadczenie sędziego śledczego, któ­
remu Krasowskij zeznał, że na Łu­
kianówce krążyły pogłoski uporczy­
we o otruciu Genia przez matkę. 

Na oświadczenie przewodniczące­
go rozprawom, iż pogłoski nie są do­
wodem. Krasowskij nie może wska­
zać określonych osób, któreby mogły 
pogłoski potwierdzić. 

Na zapytanie prokuratora świa­
dek potwierdza, it było wiadomo, ~e 
dzieci zachorowały, kiedy matkę a„ 
resztowano, jednak dodajo, że dzieci 
często bywały u babki. 

Potem odczytano :protokuł sekcji 
zwłok Wali stwierdzający zupełny 
brak w nie) laseczników dyzeuterji. 
Na okoliczność tę zwraca uwagę 
przysięgłym Szmakow; Gruzenberg 
zaś podkreśla, że sekcja co do Genia 
dyzenterję stwierdziła. 

Szmakow przypomina, f;e Genio 
i Wala zachorowa jednocześnie. 

Odczytano protokuł oględzin mie­
szkania Czebierakowe) i akt zbada­
nych przez prosektora 'rufanowa u­
jawnionych w mieszkaniu plam na 
tapetach; badania te stwierd.7.iły, że 
plamy nie były krwawe. 

Oglądane są 2 kawałki drzewa i 
część drzewa ujawnionego w lipca 
roku 1911 przez Krasowskiego w 
pobli~u pieczary; na tych kawałkach 
wycj~te są dwa krzyże i data 16-go 
marca. 

Naci~cia zbadał profesor bota­
niki Kawszyn, który zaopiujował, że 
cięcie siekiElrą na drzewie zro­
bione było w roku 1911, zaś naci~cia 
są jeszcze wcześniejszego pocho · 
dzenia. 

Kar abc z ew s k i j zapytuje 
Krasowskiego, czy uie wie o wy­
padkach, w których złodzieje i roz­
bójnicy uważają si~ za wierzących, 
że w większości wypadków są oni 
przesądnymi i ulegają wszelkim wie ­
rzeniom. 

Kr as owski j odpowiada, że 
wie o wypad.ku, iż zbrodniarz, uda­
jąc si~ na zabójstwo, czynił znak 
krzyża, aby wszystko szczęśliwie si~ 
skończyło. 

S z m a k o w prosi o wciągnię­
cie do protokułu, że Karabczewslrij 
zapytał świadka: „Czy nie spotykał 
zbrodniarzy ludzi wierzących z przesą­
dami". 

- Jestto prosta denuncjacja- o­
świadcza Karabczewskij- mówiłem o 
wierzeniach i przesądach. 

- Jaka denuncjacja'? Jak pan 
śmie tak się wyrażać! 

P re ze s daje Karabczewskiemu 
ostrzeżenie za niewłaściwe wyraże­
nie. 

Przybyły do sądu prof. Sikorskij 
dopuszczony zostaje do udziału w 
ekspertyzie. 

Dołączono do dowodów rzeczo­
wych części wnętr.r.ności, wyjt2te ze 
zwłok Juszczyńskiego, jak również 
pokrywki czaszkowe. 

Odczytano protokoły sekcJi zwłok 
J u ~zczyńskiego, dokona n eJ przez Kar­
pińskiego w d. 22 marca oraz Obo­
leńskiego i Tufanowa w d. 26 mar­
ca, akta badań i protolrnły oglę­
dzin, dotyczące ekspertyzy lekarsko­
sądowe] . 

Obejrzano fotografj~ Juszczyń­
skiego, dokonaną · w d. 23 marca. 

Po odczytaniu proto k oł u badania 
dywanu, który znajdował siQ w mie-

szkaniu Czebierakowej, stwierdzają­
cym, że śladów krwi na dywanie 
n ie znalezionCi. Gruzenberg zazna­
cza, że dywan nie był zbadany w 
całości. 

'11 uf a n o w w odpowiedzi pre­
?:esowi oświad~za, że osobiście oglą­
dał cały dywan i śladów zmycia nie 
wykrył, a dla zbadania wziął cz~śoj 
podejrzane uważając analizę całego 
dywan a za rzecz zbyteczną. 

Podczas czytania protokułów ba­
dania gliny, prokurator zwraoa uwa­
gę przysięgłych, te sędzia śledczy 
Fenie n.ko wziął z cegielni dwie prób-· · 
ki gliny, rzeczywiście różnif\Ce si12 
od gliny znalezionej na odziety zmar­
łe.go lecz następnie sędzia śledez, 
Maszkiewicz wziął sześć próbek, .któ­
re nie zostały porównane z gliną na 
odzieży. 

Po odczytaniu aktów analizy 
czterech włosów, znalezionych na ka­
lesonach Andruszy, jak równiet wło­
sów z brody i głowy Bejlisa, Gru­
zen berg zwraca uwagę, że włosy zna­
lezione na kalesonach róf;nią si~ za­
równo pod względem budowy, jak i 
koloru od włosów Bejlisa. 

* • * 
Na tern zakończono posiedzenie 

wczorajsze, dziś odb~dzie się badanie 
ekspertów. 

Uczciwy gł-. 

Wydawane w Płocku przez księ­
ży arcyklerykalne pismo „Mazur" za­
mieściło w ostatnim numetze artykuł 
księdza kanonika Pęskiego o mor· 
dach rytualnych, w którym dowodzi, 
że Kościół katolicki stawał zawsze 
w obronie żydów pod tym względem 
i pouczał lud chrześcjański, te ani w 
księgach Starego Testamentu, ani w 
talmudzie żydowskim. ani w żadnych 
ich innych pismach niema wzmianki, 
aby f;ydzi u!!ywali krwi chrześcjań· 
ski ej do macy. Tak uczy li w XIII 
wieku papieże Inocenty IV i Grze­
gorz X, w XVI wieku, Paweł III w 
XVIII wieku i Klemens XIII. 

Ten uczciwy głos ksi~dza kato­
lickiego powinien być nauką dla te­
go odłamu prasy polskiej, który do. 
tychczas w sprawie mordów rytual­
nych zajmuje wyczekuj~ce stanowi­
sko i dla których jak np. dla łódz­
dzki ego „Rozwoju" wa!!kim argumen­
tem obciążającym żydów jest poka· 
zywana w kościele w Łęczycy tru­
mien ka z wysuszonym truposzkiem, 
Jakoby zakłótym na :mace przez f;y­
dów. 

Zgromadzenie protestujące. 
LONDYN, 27 października (wł.). 

W wielkiej sali „Memoria! Hale• od­
będzie się w najbliższych dniach ol­
brzymie zgromadzenie, protestujące 
przeciwko sprawie Bejlisa. W zebra­
niu wezmą pomiędzy innymi udział: 
lord Elborn, arcybiskup Jorku, oraz 
biskupi z Roczester, Manchester, Ox· 
fordu, Carlislee i t. d. 

Rotszyld i Mery dell Val. 
LONDYN, 28 października. (wł.) 

Z okazji sprawy Bejlisa toczyła się 
żywa wymiana depesz pomi~dzy mil 
jonerem Rotszyldem i kardynałem 
Mery dell Wal. Rotszyld prosił, aby 
Mery dell Val potwierdził istnienie. 
encyklik papie.żów Inocentego IV-go 
i Klemensa XIV przeciwko pomawia­
niu żydów o mord rytualny i potę­
piających rozpowszechnianie wieści 

o istnieniu takich mordów. Kardy­
nał odpowiedział, !te encykliki takie 
rzeczywiście istnieją i znajduj~ si~ w 
archiwum watykańskiem. 

Piłka prawoDawcza. 
P. Kobylinskij i jego przy}aoiele. 

jak widać z wywiadu, umieszczonego 
w „Birżew. Wiedomost.", mają za­
miar raz jeszcze zagrać w piłkf} pro­
,jektem prawa o samorządzie miej­
sldm. 

Dla urzeczywistnienia tego za­
miaru po raz trzeoi podniesiono 
sprawę ciągłości prac prawo<law­
czych. 

Pewne sfery Izby Wyme.J maj&. 
zamiar przcprowndzić tego rodzaju 
ucb 'Vl\łę iż proje1d, co do którego 
~y5l-sy iJ:t.-u.4 pie dosriłAł 4o poro-
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zurnien ia, nie będzie uważany za od­
·'izucony, jeno znowu zostanie zwró­
. eony do Dumy dla uzgodnienia go z 
9rojektem Rady Państwa - i tak 
dalej at do chwili, kiedy jadna z Izb 
nie odrzuci go en bloc, lub nie zgo­
izi się na dyktowane przez drugą 
:poprawki. 

Nie chcemy analizować na razie 
wartości prawnej tego pomysłu, cho­
lizi nam tylko o jego znaczenie dla 
samego projektu samorządowego, po­
nieważ tylko ad hoc wylągł się 
on w mózgach dostojników Izby 
Wyższej. Otóż w stosunku do tego 
projektu musimy ten pomysł uważać 
za jakieś szyderstwo, czy naigrawa­
nie się z narodu polskiego. 

Obowiązkiem Koła Polskiego bę­
dzie nie pozwolić p. Kob;ylinskiemu 
na tę rozrywhę, którą sobie szykuje 
na nadchodzącą sesję, nie dać mu 
grać w piłkę samorządem naszych 
miast ... J·uż dostatecznie długo odby­
wa się ta procedura i w dalszym 
ciągu ią prze~łużać, a nawet poma­
gać do jej prowadzenia byłoby 
wprost niegodnem przedstawicieli na­
!Odu polskiego. 

Skoro jedyny sposób - przer­
wania tej tragikomicznej zabawy -
to - odrzucenie pro.jektu en bloc, 
to tego środka trzeba się chwycić. 
Realne interesy kraju nic na tern nie 
tracą, gdyż z gry w piłkę projektem 
samorządowym żadne dourodziejstwa 
na kraj nasz nie spływają, gospodar­
ka miejska nie ulepsza się, przeciw­
nie - wobec nieustannych chwiań 
może tylko pogarszać się. 

P. Kobylinskij w wywhidzie 
swym złośliwie zauważył, iż "odrzu­
~enie tego ważnego projektu jest 
~adzwyczaj niepożądane". 

Ten mąż stanu chciałby z jednej 
c;trony samorządu nie dawać, a z 
drugiej nie odrzucać go. Na tę "lisią 
robotę", na tego palanta prawodaw­
czego - dłużej pozwolić nie można. 

St. Gr. 

CO TRWA WIECZNIE. 
Wiele ptasząt uleciało 

Wiele zwiędło róż, 
Wiele gwiazdek pospadało, 

· Wiele wyscliło mórz. 
Wiele pękło strun w lutni, 

Wiele zgasło lśnień, 
Wiele poszło uraz, kłótni 

W zapomnienia cień. 
Wiele snów przeżyła głowa, 

Wiele przeszło dni, . . . . . . . . . . . . 
A koniaku wciąż Szustowa 

smak na ustach tkwi. 
1'1625-1 

Te egramy. 
Interpelacje "" i.fumie. 
PETERSBURG, 27 października, 

(wł.) Socjalni demokraci wnoszą do 
Dumy interpelację nagłą o ściganiu 
prasy robotniczej; w sprawie BeJlisa, 
tudzież mieszania się administracji 
do strajków; wreszcie w sprawie po­
~łów socjalistów w 2 Dumie w związ­
lsu z prowokacją Szornikowowej. -
Kadeci zaś wnoszą interpelacje w 
sprawie: ścigania prasy w związku 
ze sprawą BejHsa. 

Walka z reakcją. 
PETERSBURG, 27 października, 

(wł.) - Leader październikowców 
Guczkow, oświadczył współpracowni: 
kowi gazety "Wieczernieje Wremia", 
:że dotychczas przeszkoda na drodze 
Jl?Stęp?- Rosji był radykalizm, obec­
nrn zas reakcja. 

Trzeba będzie, dodał Guczkow 
przejść od 'walki z radykalizmem d~ 
walki z reakcją. 

Nansen w Petersburgu. 
PETERSBURG, 27 października. 

(wł.) Podróżnik do bieguna pói:no­
c.nego, Nansen, składał dziś wizyty 
czł~nkom .towarzystwa geograficzne­
go 1 dygmtarzom. W piątek odbę­
jzie ffię odczyt Nansena, poczem na­
zajutrz wyjedzie do Chrystjanji. Pod­
cza~ ?dczytu ~emonstrowane będą 
odb1tk1 fotograficzne, które Nansen 
~r~ywiózł ,z p~dróży w znacznej ilo-

' sc1. W panstw1e norwerskiem odbyło 
s~ę dziś śniadanie na cześć podróż­
mka. 
Obniżenie stopy procentowej. 

BERLIN, 27 października (wł.).-­
Bank Rzeszy zniżył stopę procento­
w~ 6 z na 5,ó proc„ zaś dyskonto z 

7 na 6,5 pre•<:. !<'akt ten wywołał na 11rrdpsute, poznano po plombach na 
Fif'ldzie znaczn~ tendencię zwyżkową. z~bach. · 

O tron brunszwicki. Zderzenie okrętów. 
BERLIN, 27 października. (wł.)- LONDYl\, 27 peździernika (wł.)-

Na dzisiejszym posiędzemu p!.enar- Nocy ubjegłe zderzył się na Tami­
nem Rady 'Związkowe) oświadczył zie "Hogorth" z parowcem szkolnym 
Hardwig, że jego królewska wyso- „Miror", wjozącym dzieci. Podobno 
kość, książe Kumberlandzki zrzekł kilkoro dzieci zginęło. 
się prawa do tronu brunszwickiego.. Bliższych szczegółów na razie brak. 
Wobec takiego oświadczenia Rada Wrzenie w Hiiszpanji. 
z.wiązkow~ jednogłośnie przy?hyliła MADRY11, 28 października (wł.). 
się do wniosku Prus w sprawie na- 1\laura odrzucił propozycję utworze-
stępstwa tego tronu. nia gabinetu i poradził królowi pole-

Podróż lotnika Pego»t. cenie utworzenia gabinetu byłemu 
BERLIN, 27 październiJrn. (wł.)- prezesowi izby posłów, konserwaty­

Ulegając usilnym domagamom się ście Dato, który zasadniczo już się 
prasy i ludności, lotnik francuski Pe- zgodził, obiecał zaś dać odpowiedź 
gout zgodził się pozostać Jeszcze na ostateczną popołudniu. 
kilka dni w Berlinie. Następnie od- Gdy Maura wyjeżdżał z pałacu 
wiedzi on więksr,e miasta niemieckie, królewskiego, w tłumie wybuchły 
poczem odbędzie szereg wzlotów w rozruchy. 
Warszawie. Uwięziono 12 osób. 

O Zanzibar. MADRYT, 27 października (wł.). 
BERLIN, 28 października. (P.) - Dato przyją~ mandat od k~óla Al~on-

. . . . sa utworzema nowego gabmetu h1sz-
Mrnistequi;n spra~ zagramczn,rch pańskiego z charakterem konserwa-
zaprzecza rnformacJom gazet angiel- tywnym 
sk1ch o rokowaniach pomiędzy An· · 
glją a Niemcami o ustąpienie im Zan- W przeddzień zawarcia 
z i baru. pokoju. 

Zapis. ATENY, 27 października, (wł.) -
LUBLIN, 27 października. (wł.) - Podkomisja delegacji pokojowej u­

Tytus Radziejowski, członek komite- kończyła już prace przygotowawcze 
tu kasy przemysłowców lubelskich, do zawarcia pokoju. Uchwały pod­
zapisał na rzecz tutejszej sali sierot komisji będą przedstawione Porcie i 
12,000 rb. o ile ta zaakcertuje ie, to na jutro 

wybory we Włoszech. zwolane będzie plenarne posiedzenie 
RZYM, 27 października (wł.) _ delegacji grecko-tureckie) celem o­

z dotychczasowych obliczeń rezulta- statecznego podpisania rrowizorjum 
tów wyborów do parlamentu nie wy- pokojowego. 
nika, aby w składzie partyjnym izby Kongres prasw. 
miały nastąpić jakieś poważniejsze LIPSK, 28 październ:ka. (wł) -
zmiany. Pomimo to, że w 175 oJffę- :Międzynarodowy kongres prasy zo­
gach odbędą się jeszcze wybory ści­
ślejsze, jest już wiadomem, że part.ja stał ponownie odło~ony na czas nie-
liberalno - konserwatywn8, odniosła określony. 
zwycięstwo, uzyskała bowiem 350 Proces o szpiegostwo. 
głosów. Socjaliści ponieśli tym ra- LIPSl\, 28 pażdziernika, (wł.) -
zem porażkę, pomimo to, ~e w więk- 7 listopada toczyć si~ będzie przed 
szych miastach otrzymali znaczną 
ilość kartek. sądem Rzeszy proces o szpiegostwo 

Odczyt 0 Chrystusie. przecivvko Czesławowi i\1orkowskie-
RATYZBONA (Bawarja), 27 paź- mu z Torunia, WróblewskieT!lu 

dziernika, (wł). - Zgromadzenie kup- Wollmanowi z Wc.rszawy. 
ców tutejszyoh zapowiedziało na u- Wyrok śmierci. . 
biegłą niedzielę, odcźyt prof. Drewsa BUDAPESZT, 28 października 
pod tyt. „Historja Chrystusa". Z te.: 
go .powodu opublikowano po wszy- (wł.).-W Zagrzebiu skazano podda-
stkwh kościołach list pasterski bis- nego rosyjskiego, Jana Koppa za 
kupa, zabraniający nietylko słucha- zdradzanie tajemnic trzynastego puł­
nia odczytu, ale wogóle naletenia do ku na śmierć przez powieszenie. 
Zgromadzenia kupców. Wy~l.t rycie zamachu. 

.. atastrofy kolejowe. p ARYZ d · 1 ł 
BERLIN, 27 października, (wł.)- ' 28 paź zierni rn. (w). -

Nocy ubiegłej zderzył się w Pocz- Wykryto tu, na szczęście dość wcze­
damie pociąg pośpieszny z osobo- śnie, zamach dynamitowy, na nowo­
wym. Kilkadziesiąt osób zostało ran- budującej się odnodze kolei podziem­
nych. 3 ciężko rannych dogorywa. nej koło bulwaru Hauptmana. Znale-

NOWY YORK, .27 października, · b b k ó (wł.) _ Pociąg pośpieszny, dążący z z10no IO om , z t ry:ch trzy już 
N?we.go. Yorku do Wesferlee, wyko- eksplodowały, nie wyrządzaiąc wszak­
le!ł się 1 spadł z wysokiego nasypu. że powa~niejszych szkód. 
Kilka osób zostało zabitych, 15 cięż- Oberwanie się sltały. 
ko rannych. GREIC, (wł.), 28 października. 
Rozruchy podczas obchodu. 

KONSTANTYNOPOL, 27_go paź- W pobliżu miasta oberwała się ska-
dziernika, (wł.) w Adebaza wy- ła w chwili, gdy przechodził pociąg 
buchnęły rozruchy podczas obchodu osobowy. Olbrzymi blok kamienny 
przez ludność ormiańską rocznicy strzaskał ostatni wagon. Szczęśliwym 
P?Wstania. alfabetu ormiańskiego. zbiegiem okoliczności z 60 podróż­
Kilku ormian zostało zabitych, wielu nych, jadących tym wagonem, tylko 
po obu stronach rannych. 

Choroba Kokowcawa. l o osób odniosło poważniejsze rany 
RZYM, (p.), 27 października. Oryginalne żądanie. 

Stan zdrowia Kokowcowa polepsza KONSTANTYNOPOL, (wł.), 28 
się. W nocy spał on do brze. Rano października. Dzienniki tutej.sze po­
cie płota wynosiła 36,3. Samopoczucie dają sensacyjną wiadomość, że am­
bardzo dobre. basadorzy: włoski i austrjacki zgło-

Kokowcow wyraził stanowcze ży­
czenie wyjechania w sobotę, lekarz sili się do wielkiego wezyra i zażą-
j~dnak uznaje, że byłoby to zawcześ- dali od niego w imieniu swoich rzą­
me. dów, aby w rokowaniach z Grecją 

Znalezienie ciała patrjarchy. nie rubił najmniejszych ustępstw od 
BUDAPESZT, 27 pażdziernika. - swoich żądań w tych sprawach, w 

(wł.) W po bliż u Gastein znaleziono których porozumienie nie zostało 
ciał~ zaginionego patrjarchy Bogda­
now1Cza l przewieziono je do Karło- jeszcze osiągnięte. Dyplomaci zapew-
wic, gdzie będzie uroczyście pocho- nili wfolkiego wezyra, że mocarstwa 
wane. Ciało Bogdanowicza, mocno będą popierać usilnie żądania Turcji. 

Szlach2tny adwokat. 
MADRYT, 28 paździeruika. (wł.) 

Niezwykłego środka chwycił się ad­
wokat skazanego na śmierć kapitana. 
Sanchesa, aby uratować swego kli­
jenta i wyjednać dla niego łask~. 

Rzucił się on pod automobil, w któ­
rym jechała królowa, a kiedy szofer 
zmuszony był zatrzymać pojazd, bła­
gał królowę o przebaczenie dla San­
chesa. Powodem takiego postępku 
było, to, że nie mógł pomimo usil­
nych starań uzyskać audjencji u 
króla. 

Meksyk a Stany Zjednoczone, 
NOWY JORK, 28 października. (wł.) 

Na uroczystości z okazji jubileuszu 
Związku kongresowego Mobile, w st. 
Ana bama, wygłosił prezydent Stanów, 
Wilson, sensacyjne przemówienie o 
stosunku Stanów Zjednoczonych do 
Meksyku. Zaznaczył on, ~e wpraw­
dzie w myśl doktryny Monroego, która 
obowiązuje Stany, nie powinny one 
zdobywać ani piędzi ziemi zbrojną 

ręką, jednakże muszą z drugiej stro· 
ny czuwać nad tern, aby mniejszt:: 
kraje amerykańskie nie stały się pa;­
stwą o bcyah mocarstw. 

Uprzejmie _Pr os im y przyjaci6. 

czytelników naszego pisma, aby 
- .......... -~~..,..__„ .... _,. :... or#' ~-.S 

żądali „Nowy Kurjer Lódzki" w czy-

telniach, bibljotekach, cukierniach oraz 

miejscowościach kuracyjnych zarówno 
w kraju, jak zagranicą. 

kAuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-8:1 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 5-7 po po 
w niedzielę od 11-1. r39ol-

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske­
prof. Hinsberga) osiadt w Lodzi, jako spe­

cjalista chorób uszu, nosa ; gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie· 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko­
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2892-

V\łlna CHASTA" 
" są winami Krymskiemi 

o w1śmienitym smaku. 
Skład Piotrko-wska 99. 

:'::.7r:~:: i 
4 rue Hollin 4 

(w blizkości SO RB O N Y i P. C. N.) ł 
Elektryczność. Centralne ogrzewanie.. J 
Winda. 'fcelefon. yvykkwilltna kuchnia 8: 

eny unuar owane. ł (i 

.'rif~'W;ł,~~.trrr:41„,,„j r fi. Xartow :s ł 
1i\I.·· „,\111:/•' .··~;,_•' .' 
~-"'"""~·~-. „ . _• . ·: Ko~st.antynowska 5. ~~(i). · We1śc1e przez sklei> 

„Eugenji", tel. 28-01., spec1al1sta wycina~1ia 
zodcisków i wrośniętych paznogci, powrocu 

zagranicy, przyjmuje u siebie i poza domer1. 
Manicure i pedicure. 

Atrakcyjny Cyrk w·elkie Sportowe przedstawienia 
przy udziale p ierwszorzędn . artystów i artystek na czele 7. Europejskiemi znakom. 

Dekadans 
We wtorek 28 i w środę, 29 

października r. b. 

Barsńscv bezkonkurencyjni I T · nr.a;llels Kraft · u Ji7 polscy welocypedziści. •rlO irm:!l Akrobaci. 

-- Kuzvllo ze swoimi treso- I r--- -reodors Latający Baronesa I wanymi ko ń m 1. r10 I 1 ud z i e. 
W przedstawieniach także bierze udział cała trupa Japońska i Corps•de•Balet. 
Kasa otwarta codziennie od godz. 11-ej do 2-ei po poł. 1 od 5-ej do końca przedstaw. 

Początek przedstawienia o g. 8 i p61 wieczorfłm: 
Anons: W sobotę dn. 1 i niedzielę dn. 2 listopada po 2 przedstawienia, początek 

dziennego o godz. 3-ciej, wieczor. o godz. 8 i pól 

. 



,c Wielki monopolowy obl'az rffttgości 2500 metrów, z pa ni&i Robin, znaną paryzką 
pięknością i królową tnód, w głównej roli 

Sensacjal Sens c)al ensacjal 

ró za 
Arcydzieło Braci Pathe w 5 aktach 

l>ołychtias niebywałe efekty. J(ah\łyciaj dekawe vyścłgi aerop lanovt . . 
• 

rac1 er a Zaciekawiające op 
Sztucźne oddychanie serca. Niebywałe zdjęcie ki11ematograłi~ane. 

Nad pro ran11 

':,. __,,,. -- - -- ,Spiewaiące o zy11 

·l 

JEDNO mKO PUDEŁKO 
PRAW'DlllWTCJH 

(Pastilles Valda) 

Prawidłowo i w czasie właśdwym 
użyte uchroni twe 

GARDŁO, OSKRZELE i PŁUCA., 
ULECZY KATAR, INFLUENZI;:, ZAZIEBIENIE; 

ZAPALENIE OSKRZELI, DYCH WIO$, 
ROZEDM~, i t. p. 

Ale przedewszystkiem tę.da6 
we wezystkich aptekach i składach aptecznych 

by dano wam jedynie 

PRAWDZIWE PASTYLKI VILDI 
- (PASTILLES VALD•) 

w PUDEŁKAOH z BANDEROLĄ CZERWONĄ 
i nazwą 

V.ALD~ 

W • ~1 p „' Leoznfoa azne u a an. TJ-r. A. .St ,„t.er 
SPECJALNY ., 

FRYZJERSKI SALONdlaPAN Benedykta M ~telefon 88-811 

U EN J 11 Oddzi&l)'t Ortopedyemtf, Roeni-

E G genolo~lc~n7, Swtatłó-leoonlcmy iełek 
trycl'!ny 

• Skrll!iywlenla ll:ręgosłup11t chorob~· 
7' kości, mtqśnl1 ohoroby nerwowe e\ć. 

KARTO WSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 

TELEFON M 2s-01 
Poleca Szan Panlo111 w Ł1>dzl i •kolloaoh 

NAJPiĘKNIEJSZE ClESA, lE 
mycie głowy z natychmlaatowym wy­
suezenle (.Manlcur) czyszczenie paz· 
nokci farbowanie włosów i wszelde 
roboty w zakres perukarstwa wcho­
dzące. jako to: loki turbanowe war­
kocze i postisch, zawsze w najnow­
szym s~ylu wykonywane pod molin 
kierunkiem. Wyuczam upinania. naj­
nowszych tryzur w a Ie kc J ac h 
Abonament na młe1scu i w domach. 

SPECJALISTA 
wśzelkictl robót futt anyeh 

dla PANOW i PAr.1. 
Przfi"1uje futra o fal'bOwa„ 
nia. •Jbstalunki wykonywam aku­

ratnie. 

1\. Fiszlewicz, ~6dź 
DZIELNA 10, front I-piętro. 

©S~~~~©d~ 

ZOŁJ!DKOWO·CHORYM 
w różnych obiawacb ich dolegliwoś­
ci (katar żołądka i kis~e1r, obstrukcja, 
zawroty głowy gazy, zgaga i t. p.) 
wskaże skuteczny środek domowy. 
Zgłosić się możma od 4-ej do 8-e}. 
Adres: Konstantynowska óO m. Hl. P: 
S. Zapytanie listownie fl tlółf!,ćżeniertt 
marki na. odpowiedź na<lsyłać do I-ej 
filji pocl!IŁ ił 29. Łódź N. rl563-12 

GQd21tny przyjęć 10-12 i od ł-7. 

Lekarz d nty ta 
• enzar 

mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 82. 

Telef ~7-81. 11'>2ił-ł0 

D 1t 6ra 

ta~enja KER E R-~ ER~ l ~ ~ I 
OWROCILA. 

Chorob) kobiece 
przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 ~ 
w Niedzielę do 12-ej prl!led połud. 
PIOTRKOWSKA 121; telef. 18-07. 

lal6-0 

Dr. D. j<elman 
powrócił. 

Choroby uszu, nosa i gardła. 
10-12 rano; 5-7 po poł. 

~li n.ołaje·ws ·~a 4 tel. 16-00 
{lodzłny przyjęć od 9-10 l od 3-& 
ó•lll. rlł43-S 

Przygotowala 

na sezon zimowy 

Polecam wyjątkowo tanio! 
.---. Resztki rńźno c !1 towarów na toa.let7 

damskie, i t;,1;,i>cinne. Hafty szwaj­
carskie i kaliskie, także pmichonhy, 
skarpetki, koszule damslUe i chustki 
oraz sztory, firanki i portjery w wiei· 

ul. Piotrkowska Jl& 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuJe od 10-ll po pot od 4-11 

Telefonu nr. 21-19. 

W i 'Bl~j W~~Ól1 

Garderoby 
męskiej, damskiej 

i dziecinnej 
WEDŁUG OSTATNIEJ 

MODY. 

Ceny barbo JJrzystępne. 
1534-i-20 

ul. DŁUGA Nr. 25 

Zol) Goszc:zyńs a. rl530-3 

zy 
oprawDyt 

P:i.11' lee111oze niet1żyw11ł11 krenl.u 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na ciłei kuli ziemskiej z niezawo­
dnym rezultatem Wydatek nie­
znaczny, a korzyść wielka. Wszel­
kie piegi opalenizna. plamy, pry­
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
beapowrotnlll znlkalą Dla ltnlk­
nięoia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 

}f av1oł lft 54, i Xonsłanły-
nowska 1f2 75. . 

Cena za słoik óO kop„ mocniej!lzy 
7ó kop 

~ I 'IA WY!!ĄLAZKI l'IOOfU. r.Ą•RMI fAeflYCZ ~ 

GOLOMAN1ELLENBANb 
WMS2AWĄ l.m110 N• I~ Tcleton N' zze 

kim wyborze. Andrzeja 4'4' partei:, ------------
front. 1Sł0-1u Dokt6r med. 
OO .. IKłilClliCUKIOOOO 

Dentysta itolesław 
ak'1szski f orobyi e'ltl~c':.'::'~ gardła 

on 
S. illl. Piotrkowska łib. 

mieszka obecnie: ul. Zielona 6 nr. telefonu aa-aa. 
l>rzyjmuJe do 11 rano p i '°"'"""' pop. 

dom W-nego Auerbacha, Telef. 16-8ó 
· H:is-7 

Dr. IJ. Pryhulsl{i 
powrócił. 

POŁUDNIO W A 2. rrel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska~ we11eryczne, moczopl1? inwe 
1 niemocy płciowej. Lecxenie s/p• 
luilisu. SaGvaa•sanem „E„Hch• 
Hata „608 91411 w•ródżylnie. 

Leczenie elcktrycznCJści1} 1 masa­
.o ;ii wibracylny111 
Przyjmuje: cllórych od 8-J rano 1 od 
ł-9· po poi. , panie od :'.>-6 po pot 

Dla pat osobna poczek1Ainia. 

(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze. 
jal!.d 8, front, Ipi~tr. Tel.17-lt 
Godziny przyjęó od 9 I t>ół do 11 !"'8· 
no i o..i 6-8 wlecz 

lJ1. L. Klaczkin 
Konat nty u ska U. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
chorobv dróg moczowych. 

Przy!m•1\o , od ~-1 rauo i od 5-8 
wiecz. D a pań od ł-5 po południa 

, 



NOWO•OTWORZONY 

Zaklad Fre Io ski 
STEFANJI OSMAŁOWS~ llEJ 

nyłej słuchaczki wyższych padagogiGznych kursów w Warszawie. 
--------- D Z I E L N A Nr. 25. 

Urządzony według nowoczesnych wymagań hygieny. 
?RZYJMUJE CZIECI OD LAT 3-7. Zajęcia odbywają się przed południem 
l po poł. Pogadanki, rysunki, sloid, rytmiczna giml'Kstyka, śpiewy i tańce 

Zapisy codzienni!.' od 11-1 i od 4-7 Przy ładnej pogo Izie spacery 
" poblizkim ogrodzie. Przyjmuje się uczenice na praktykę. 1540-6 

-~~~~·~~~~~~~~~~! 
~ . ®!J 

~ ~ Dl Kto szuka: ~ 

~ pracy, 1!~ 
lfiY posaJy' Wli 
Mil słuiby, iillJ 
rfil!I mieszkania, 1i!!1

1

W'!l 
Mil zbytu towarów, IJ!!l m reklamy wyrobów, ~ m dzierżawy. kl 
m Kto potrzebuje: tn 
Mii frfilj 
m inżynierów, ilQll 
lłBil urzędników lmB 
Ił techników, illffi m leśniczych, lfi!!J 
IMii1 pomocników, fnm 
m pokojówek, ~ 
lllfil kucharzy, mYl 
liWJ kucharel<, ll4lll 
lMłi1 służby. .,. ITT!:!l 

!liłil Kto chce: lfim 

™ FnW ~ nając'.. mieszkanie, ł.!.!llł. 
IMii1 kupi: lub sprzedać lffilJ 
Ri ziemię, handle. 1

1
,,41.'ll. 

U'!I gospodarstwa, r1!!I 
!ru!J pożyczyć piem~dzy U'll:. 
lłffil i t. p. ~ 
rruh lub podać cośkolwiek rrfilJ 
llmJ do wiadomości ogólu 2111 ™ ~ l!1il najlepiej i najtaniej 

tm1; uzyska to przez lrfilj 
tM OGŁOSZENIA ~ 

m w Jow1m ~urjarze lMztim". I ~ 
1r.!!l .J:11 
lYfli - fru!I 

·~r ~'~~~~~~~~@~_f[JJ 
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Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg­

zemplarzy wspaniałego albumu 

-....;;;.·•-·--1111w•c------ZliliiiliiilliilliiillR-liiiliiiEiililliililiiilll:!~. 

NAPOLEON 
FEB ;• 

I (legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Lunińskiego 

~ Ql{oło 500 illustracj'. ~ 
Cena księgarska rb H, prenumeratorzy 

„Kurjera" nabywać mogą po 

· rb. 5.50 

p 
o 
L 
E 

N i Album obejrzeć można w administracji „KuP)e• N r raU ul. Zachodnia 37. 
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I · I{sięgarnie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi--polecają 

acr:1:n: P'1 k~IESCI: 

Bielska K. SEPARATKA Z przedmową G. Zapolskiej. 
uąszti<-Stti J. ZL.\ll?.L.\. ::o!.ALEJu 
Ghński ii. :::i'l'ARE L \VY. Powit3ś0 historyczna. 
Gomulicki 't'I. BOJ OLBRZYMOW Z czasów wojny 

1.50 
1.60 
160 

1812 r. 2.-
1.20 Huskowski J. GESTY 

Jagniąt~owski Y.fł. W KRAINIE I30KSEROW. Z :por-
1.60 tretem au tora 

Jahołkows"a-.toszutsi<a L. Z ODDALI Rom.ans. 
Jeake•Choia'lski T. W PĘTACH WOLNEJ ~lJLOSCl 
Lubińska 11". JAR.6~10 ~ILOSNE 

1.35 
HU 
1 oV 
U10 Łada Jan. LUCIFER. 

ro'iaku$zyńs~<i K. AWANTURY ARABSKIE. 
Olechowski G. USWlADO~HONY 
Piątkowski H. 1<.EDUT A 
Przybyszewski St. oWIĘTY GAJ. „Mocnego Człowie-

1.60 
1.35 
1.60 

2.- ..,, ka" część trzecia i ostatnia. 
Wierzbiński H. OAZA MIŁOSCI. Z życia komunistów. 
Zapolska G. KOBIETA I3EZ SKAZY. 
Zbierzchowski H. ANlOLY PŁACZĄ. 

1 50 
2.50 
UO 

Do nabycja we wszystkich ksi~garniach. 

OGŁOSZENIA I do PISM ZAGRANICZNYCH I 

~~!~!!~~!~~j i krajowych \ 
zatatwia zatwierdzone przez Rząd 

,,Howe 'Biuro Ogłoszeń" 
Warszawa, Swiętokrzyska 30, tel. 64-54. 

Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 
Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 

·krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 

Dir. Be RQjt 
SRBlDNlA M 5. Tel. 33-79 

Sp. choroby skórne, włosów, wene­
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska.. Lem~enie syphilisu Salvar­
sanem Ehrlich-Rata „606" i „gu" 
(wśródżylnie). Leczenie eleKtrycznoś­
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą­
cyah włosów) i oświetlenie kana• 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
9111 do 12łl1 i od 5-ej do 8-ej wiem, 
w niedziele od 10-eJ do 2-e) po poi 

Dla W Pań: osobna poczekalnia 

Chorob9 sl{órne, wene­
r9czne i niemoc płcio wą 

Dr. Lewkowicz 
powrócił 

Przy syphilisie stosowanie prep .• 606 
i .911". Leozenie elektrycznością im 

::iażem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obok teatru Selh1a. 

;d 9-1 i od 6-8. dla pań od ó-4' 
niedziele od 9 do 3. 2701-~ 

Buchalterii 
podwójne.], korespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo­
ści, wyucza w krótkim czasie meto­
dą praktyczną i przyspa.sabia na sa­
modzielnego buch al tera-korespon den­
ta, długoletni szef biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Bucha,lter-praktyk" w 
administracji niniejszego pisma. 

.\Jgło?zenia drobne: 
A-kuszerka masażystka przyjmuje 

chore, udziela porad, biednym 
ustępstwo. Piotrkowska 223-Hl. 
t..'i\o sprzedania para skrzypiec 
U z pięknym tonem za 160 ru­
bli i 100 rubli. Tamże do sprzedania 
aniasser do pięciokonnego motoru 
zupełnje nowy. Wiadomość: ul. Kon­
stantynowska M 18 na parterze w 
oticyoie ostatnia sień. 3704-0 
t;,;,1'o sprzeoania sklep szewcki. Wia­
U domość: UL NawrotM 23. 3918-3 
~aszyny dwie Sing~~a bęb6rikci'iV0, 
„„.lill prawie nowe, tamo sprzedam. 
Konstantynowska <'.3-L 3893-3 
Maszyny dw~gera pięknie 
1'"11 szyjące: pierścieniowa 18 rbl, 
ręczna 10. Piotrkowska 103-ó. 38 13-3 

Obiady prywatne, zdrowe, po 25, 
30, 3!?., kop. Łąkowa 20. 3830-10 

Okrągłe maszyny do p o ń e z o c b 
wyrabia P. Borowski, Konstan• 

tynowska M 67. 3890-3 

P otrzebny ucwiwy chłopiec do 
roznoszenia gazet z kauc,ją rb. 5. 

Wiadomość: w Administracji „Kurie­
ra" Zachodnia 37. !ł915-3 
(i:hi!#apler ~aietowy na pudy do 
11- sprzedania. Wiadomość: w adm. 
"X owego Kurjera Łódik1ego", Zachod­
nia M 37. 3US-o 

P. ianino B l ii t ner a prawie nowe 
sprzedam za bei:cen byle zaraz. 

Oferty: "Tanio". 3898-3 
...._... --- .-.- -

[l~otrzobna zdol11 t pi nieuka do poda· 
r wania obia !ów, do mleczarni. 
8egit3lniana Jl& 47. 3925-1 
~przedam praln '.'. Ul. Nowo-Cegiel4 
il' niana :J\2 U 3927-3 
U!;,:przedam sk!P , zaraz z powodu 
W/I wyjazdu. komorne tanie. Fran-
cisickaw;ka 81. 3889-3 
"'- m~--1 ~ 

U dzielam leke,Ji 1;ry na mandoli• 
nie. Kc·nstaatynowska N! 24 m. 9 

prawa oficyna, li piętro od 2-ł pq 
połurtniu i od 7-C, wioc?orem 

3948-l 
ł'_ &.~liio:l.""'""" ..,._.... I 

W dniu 29 paidziernika o godz. 
10-ej rano odbędzie się licy• 

tacja mebli i ubrania przy 111. Piotr­
kowskiej M 31 111. 58. 3!H2-2 

Zaginęła suczim 1 a p o ń s ka, be„ 
s,T,erści. Odprowa;!.zić ;~a wynagro• 

dzeniem do Teatru „Scal..i.". 3924-3 
._.araz do wyna11łeia l poKój 11 
Ma 1rnchnią, oraz oddzielny pokój 
Wiadomość: u str-:1i.·1 Andrzeja M 31. 

3928-2 

Zaginęła karta od paszportu, wy"'(ii; 
na z fabryki lla wida .&osenblatta 

na imię Bronisławy Gizel. 3932-1 
"#aginęła .karta ou paszportu, wyda· 
Al na z fabryki M.ojżesz:i H. Grawe 
na imię Józefa SztybeL 3930-i 

Zaginęła karta od paszportu, wyda· 
na z fabryki Mojżesza H. Grawe, 

na imie Józefa Z.awiślaka. 8929-1 
•ii'ae;i~ąt paszport, wydany z gminy 
A. ~yrardów, pow. grodziskiego gub. 
warszaw3kiej, na imię Jana Kubiń­
skiego. 3926-3 
-Saginął paszport, wydany z gminy 
&. Zeromiń, pow. łódzkiego, gub. 
piotrkowsJi:iej, na i mię W al e r j 1 

Kowalczyk. 3931-b 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Jedlińsk, gub. radomskiej, na 

imię Katarzyny Bieńkowskiej. 
3910-3 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Bratoszewice pow. brzezińskiego, 

gub. piotrkowskiej na imię JakOb\ft 
bkoniecznego 3891-3 

Zaginął paszport, wydany z gm. 
Poddębice. pow. łęczyckiego, na 

imię Kazimierza Kaszuby. 8896-3 

Zołądkowo•chor~m, VI róanyoh 
objawach ich dolegliwośsl (katar 

źotądka i kiszek, obstrukoje., zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t.. p.) wskaz, 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo· 
wiedź, nadsyłać do I3lura Ungra,Wlerz­
bowa 8 w Warsii:awie sub .~drowie" 

~DlmLAM rnKLJI 
~~ F~RTf rl~Nlt i M~~~~Lll~lt 
po cenach przystępnych. Pańska H 
m. 11, tront Il-piętro. 3585-e 

Wydawca Antoni książek. W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 .Redaktor: Jan llarłii<owak.i. 
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